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i  rejonie
Zupełne załamanie się wielkiego ataku bolszewickiego. — Odcięcie najsilniejszej nieprzyjaciel- 
sklej grupy atakującej. — W ciągu jednego tygodnia zniszczono 452 sowieckie samoloty. —

W Afryce-P6łnoc«ięJ zestrzelono 10 samolotöw brytyjskich.
% K w atery Główne] Fiilircra.. 

3S na a ja ,
N aczelne Dowództw® Sil Z bro j­

nych podaje;
Rozpoczęty 12 m aja  w rejonie 

C barkow a w ielki a  lak  bolszewicki 
prow adzony przy  użyciu 20 dyw lzyj 
»trzcltö  w. 3 dywizyj kaw alerii o raz  
15 brygad czołgów, załam ał się ©sta­
tecznie * najcięższym i stra tam i w 
todsńaeh 1 m ateria le  d la  przeciwnl- 
K», Kleniieckl k o n tra tak  rozpoczęły 
" 2  m aj51, skierow any byl na  zaple­
cze nieprzyjacielskiej grupy ataku­
jącej i przeciął je j Bule zaopatrze­
n ia , M  dw óch dnf znajdu ją  się 
obecnie niemieckie, rum uńskie i wę­
gierskie oddziały, w spierane przez 
wielkie siły lotnictwa, w koneent- 
ryrzny*» przeciw natarciu « a  całym  
franc ie  dotychczasowe] bWwy od­
pierającej.

W rejon ie  na południowy wschód 
<n-i jeziora Ihnen  kontynuow ał nle- 
p rzy ja  'c l srwoje uporczyw e a tak i 
be* ' 1 ’-cg© sku tku  } z ciężkimi 
simirtn'. Silne acspoly własnego 
totuTetwa bojowego ’ myśliwskiego 
w yrządziły nerv  tym  nieprzyjacie­
low i ma polu bił wy o raz  n a  Jego 
maplcczu ciężkie szkody. W  kilku­
dniow ych w alkach zniszczono pew- 
mą grupę w ojsk bolszewlektcli od­
cięła ©:ł je j  połączeń,

W Lapcaii miejscowy atak nlo.
«n'ecklcii i Hiiakicli oddziałów miiał 
przebieg pom yślny.

V i  czas]« od 14 do  21 m aja  s tra ­
ciło lotnictwo 'sowiecki« 452 snm o-

łoty, w  lej liczbie 342 strącono  w 
w alkach  pow ietrznych, 05 zestrze­
liła  arty leria  przeciw lotnicza' ,a  2G 
zniszczyły oddziały w ojsk lądowych. 
Resztę zniszczono na ziemi, W  tym 
sam ym  czasie zginęło n a  froncie 
w schodnim  45 własnych maszyn,

fi pułk arty lerii przeciwlotniczej 
zestrzelił 22 m aja  w kam panii 
w schodniej kolejny 290-y sam ol ot.

W  Afryce Północnej odparto  na­
tarcie bryty jskich  oddziałów  wy­
wiadowczych, N iemieckie myśliwce

zestrzeliły w w ałkach pow ietrznych 
10 niejwzyjacielskieh sam olotów.

Pojedyncze .sam oloty bryty jskie 
przeleciały ostatn iej nocy nad  Za­
toką  Niemiecką ©raz wybrzeżem 
zachodnich Niemiec, uie zrzucając 
bomb, ,

Bitwa pod Charkowem
DNB„ 22. V. (PK;, M arszałek so­

w iecki Timoszcuko, k tó ry  p rzegrał 
bitwę niszczącą pod  Briafelkiem i 
W iaźmą, rozpoczął now ą, potężną 
ofensywę, m ającą na celu zdobycie 
C harkow a ! oklrąźeoie w iększych 
niem ieckich sil na  obszarze tego, 
gospodarczo tak  ważnego m iasta. 
To, 00 się nie udało Sowietom w 
ciągu ostatn iej niesłychanie ciężkiej 
zim y przy użyaią w szystkich będą­
cych' do JCh dyspozycji środków  
tecjinicWnych f p-oraisoo szafowania 
specjalnym i w ojskam i syberyjskim i, 
przyaw y cza jo n y m  do w arunków
rosy jsk ie j zimy m iało być osiągnię­
te  obecnie, w ykonanie m iała u tat- 
w?ć pogoda wiosCTua,

dsarjków  zbyt tięcsif 1 nęci żąd­
nych' siuKeesów dowódoów sowlec- 
tó ć lj' by  m ieli porzucić m yśl © zdo­
byciu. m iasta, Ileż to  J iii rasy  w y. 
zB acialt sobie term iny, by móc 
w resseto rasktapić w  swoim sercu 
fę  ■wieiczUie krw aw iącą ramę. By m óc 

rzucić na głowę Anglików 1 Ame­

rykanów , zawiedzionych z pow odu 
niedoszłych dci skutku, okrzycza­
nych na  cały świat, zimowych zwy­
cięstw  sowieckiego sprzym ierzeńca, 
trium falną  w iadomość, zam ykającą 
usta  krytyce aliantów . Dlatego to 
p rzed  kilku dniam i ruszyły  setki 
sowieckich czołgów na  linie niemie­
ckie, dlatego to za «Udowymi kolo­
sam i posuw ały się z północnego 
wschodu i po łudnia liczne dywizje 
strzelców, 1 dlatęgo to  ogrom ne 
m nóstw a samolotów' szturm ow ych 
i bom bowców przecinało powietrze 
nad pobojow iskam i. A bolszewickie 
ulotki znowu krzykliw ie wieściły 
now y ; ostateczny le r n rn  zajęcia 
Charkowa.

T rudno było przeszkodzić, by 
uderzające na.bardz®  w ąskiej prze­
strzeń! m asy nieprzyjacielskich’ czół 
gów n ie  przerw ały  przejściow o w 

ifollku m iejscach niem ieckiego fron­
tu, Jednak  ten  początkow y sukces 
Timoszenlki nie w płynął decydująco 
n a  przebieg jego akcji ofensywnej.

By? k> jedynie w stęp  do najefęż- 
azych, jak  dotąd, w alk tegorocz­
nych, Niemiecka arty leria  przeciw­
lo tnicza t niem ieckie myśliwce s trą ­
cały jeden za drugim  atakujące sa ­
molot;.' sowieckie, W  krótkim  czasie 
zupełnie oczyściły niebo od nieprzy­
jacielskich m aszyn, a niemieckie 
maszyny uzyskały decydującą prze 
wagę w  pow ietrzu. Niemieckie czoł­
gi runęły  na tack i sowieckie, 1 nie 
ty lko zatrzym ały dalsze posuw anie 
się przeciw nika, niszcząc liczne so­
wieckie czołgi, lecz zmusiły je na­
wet do niespodziewanego odw rotu. 
P iechota niem iecka skoczyła na p rą ­
ce naprzód  bolszew'okie dywizje 
strzeleckie, zadając ciężkie stra ty  
a taku jącym , w ytrzym ując wszystkie 
uderzenia, aczkolwiek bolszewicy 
papfzedzal! sw oje ataki ogniem nie­
zliczonych lekkich i ciężkich dział. 
Potężna próba ofensywy m arszałka 
sbwióck ego, z góry obiecującego 
»obie zdobycie wawrzynów, utknęła,

ICoresp. w oj,: F, Gressenbauer.

Zatopienie pancernika St. Zjednoczonych
Świetny sukces włoskiej łodzi podwodnej na Atlantyku

RZYM. 22.V. (K om unikat specjalny). 
K w atera G łówna W łoskich Sil
Zbrojnych podaje d o  wiadomości 
dop iero  «•© ©trzymany komunikat
specjalny :

W  du , 20 m aja o  g. 2.50 czasu 
rzym skiego — .na w ysokości wy­
brzeża brazylijskiego, o  100 ml! na  
«schód od wyspy Fernand©  d e .N o- 
rordia, tó d i podw odna „BarbarJg®5* 
pod dowództwem kapitana korw ety 

‘ E nzo  Gross! — zaatakow ała grupę 
am erykańsk iej floty, dążącą u a po- 
5; dnie. 1*© minięciu kontrtorpedow - 
eów  kon w ojujących, łódź podwod­
n a  ©ddaia z  odległości kilkuset met­
rów  salwę torpedow ą do pancerni­
k a  klasy „M aryland", Pancernik  
»©stal trsiJłony w przednią część i  
w  kró tk im  szosie zatonął. Statki 
Łrsnwojująee były bezczynne.

Na podstawie wojskowego czynu 
w  d-ziele zatopienia tego pancernika 
am erykańskiego, kapitan  korw ety 
Estso Grossi został aw ansow any na 
k ap itan a  fregaty,

Tym sposobem  utraciły  Stany 
Z jednoczone już d rugą jednostkę 
ie j  klasy, po  zatopieniu prze* 
Japończyków  ,.W est V irginia“  w 
pierw szym  dniu w ojny koło Hawa­
jów , P ancern ik i klasy ,,M aryland4* 
«po ie łły  stocznię w 1920/21 r ,  w 
liczbie trzech, n m ianowicie: ,,W est 
V irginia“  (31.800 t.)r Colorado5* 
(32.500 t.) * „M aryland“  (31.500 t.). 
S ta tk i te *ą szczególnie grubo opan­
cerzone |  solidnie zbudowane. 
U zbrojenie ich sk łada sTę z 8 a r:n a ł 
49,6 cm , i 12 o  12,7 cm . Poza łym 
po siad a ją  one po 8 ciężkich 1 15 lek­
k ic h  a rm a t przeciw lotniczych, po 
2  w yrzutnie sam olotów  i po 3 hy- 
d rop lany . Pancerniki klasy ,,Mary­
la n d "  m iały być udoskonalone; j e ­
d n a k  n ie  w iadomo, czy dotychczas 
■nożna było urzeczyw istnić ten pro­
je k t, Załogi S!czono w przybliżeniu 
po  1.407 ludzi.

W łoSka łódź podw odna „B arba- 
r!go‘* należy do  klasy  „M arcello4*.
P osiada  o n a  w yporność 941 Kon* 
szybkość pod w odą 8,5 węzłów 1 
szybkość n ad  wodą — 17 węzłów, 
Rozporządza ona  dw om a arm atam i 
10 c b , ,  4 karab inam i m aszynowym i 
i 8 w yrzutniam i torped. Po  zatopie­
n iu  pancern ika am erykańskiego 
ló d i podw odna kontynuow ała swą 
podróż d la  dokonania pow ierzonych 
je j  zadań,

Dowódca lodzi podw odnej „Bar- 
barlg®5’, kap itan  korw ety Enz® 
Grossi, urodził się w 1908 r . w San 
Pani© w Brazylii, jako  dziecko 
rodziców - W łochów, w r . 1923 
w stąpi! do akadem ii m orskiej, w 
r .  1939 zosta! m ianow any kapitanem  
korw ety  t  uczestniczył w wojnie 
ablsyńakfej. W  r. 1941 otrzym ał ka­
p itan  Grossi sreb rny  m edal walecz­
nych, jako  do wódca łodzi pod wod­
nej, ea'' świetnie dokonaną operację 
przeciw ko nicprzyjaclclfikicinu sa­
m olotowi czlerom otorow em u. W  u- 
enaniu  doniosłości zatopienia pąn- 
ceraTka północno-amcirykańskiego, 
k ró l j  cesarz, n a  wniosek Duce, 
m ianow ał dowódcę łodzi podwod- 
nej ,,B arbarigo4*, kapitana korw ety 
Enzo Grossi — kapitanem  fregaty.

BERLIN. Zatopienie paneerniika 
Stanów  Zjednoczonych klasy Mary® 
land przez w łoską łódź podw odną 
,,Barf)arigo“ — podała berlińsko 
prasa  po ranna pod wielkimi tylnia1 
mi, zaznaczając je jako śmiały czyn 
włoskiego dow ództw a wojennego.
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ zau­
w aża, że odw ażny czyn kapitana 
fregaty by? w artościowym  przyczyn­
kiem do „dnia m orskiego“ Roose1 
velta. Lecz jednocześnie czyn ten 
świadczy o  dum nej woli zwycęisl* 
wa sojusznika włoskiego w trzecSą 
rocznicę ,, stalowego pak tu“ osi.
Dziennik m. in. pisze dosłownie: 
„Należy uw ażać za szczególnie w al 
ny pod wzglądem  strategicznym  
czyn, dzięki którem u udało się ło 
<iz’- podw odnej „Barbarigio“ poko 
nanie pancernika Stanów Zjedn, w 
tak  niebezpiecznych w arunkach m"Q 
dzy wyspami Fernando de Norenha, 
a kontynentem  brazylijskim ".

„Berliner Lokalanzeiger*4 zauważa, 
że „dowódca włoski, zatapiając 
32.000,lto.nowy pancernik zatopił coś 
w ięcej niż tylliko wielki siatek, jedno 
czeln ie zniweczył dyspozycje floty 

W aszyngtonu 1 znacznie osłabił siłę 
(bojową S tanów  Zjednoczonych.

Itizciwama w błękitnej dywizji
miesiącach I Pociąg z 253 rannym i i uzdro-MADRYT. Po 10 

służby frontow ej w Rosji Sowieckiej, 
grupa ochotników  hlszpańkich w  
liczbie 1.300 ilud-zi w-raca do kraju , 
aby  się zluzow ać z innymi, M adryt 
szykuje d la  dzielnych żołnierzy 
w spaniale przyjęcie.

wieńcam i b łękitnej dywizji doszedł 
do granicy hiszpańskiej. Na w szyst­
kich stacjach byli dobrowolni bo­
jow nicy przyjmow'an! z w ieik'm  
entuzjazm em  i obdarow yw ani.

Robi sil? coraz rozmaiciej... *
MADRYT. Jak  donoszą s W a- i na pokładać« statków  wojennych.

sizyngioim, adm irał Jacob, członek 
kom itetu floty, przygotował dla se" 
natu  wniosek, dotyczący zaszerego­
w ania 100.000 kobiet do m arynarki, 
w celu w ykonywania lżejszej pracy

Niektórzy senatorow ie rozszerzyli 
te«n p ro jek t, staw iając żądanie, aby 
przy  rek ru tacji kobiet nte robić ża­
dnej różnicy w rasie  I kolorze skó­
ry.

Zagadlca Od&ssy 
i% 'y :a ś n i © n a

Ł BUDAPESZT, Zagadko­
wy fakt, że przy zdobywaniu 
Odessy w październiku roku 
ubiegłego, znaleziono tam ca- 
dziwiajaco małą ilość ran­
nych, otrzymuje wyjaśnienie 
również nieoczekiwane jak i 
charakterystyczne. Niejaki 
Wasi! TTiIacu zeznał, że syn 
jego Aleksy, zatrudniony jako 
mechanik na statku parowym 
„Kaukaz“, został zastrzelony 
przez komisarza politycznego, 
za to, że oparł się rozkazowi 
wyrzucenia za burtę znajdują­
cego się na tym statku ciężko 
rannego czerwonogwardzisty. 
jak to czyniła pozostała załoga 
statku i jak się-również działo 
z rannymi, znajdującymi się 
na innych statkach parowych 
i holownikach.

Takim sposobem więc, dla- 
ułatwienia tonażu, niezbędne­
go dla ucieczki reszty załogi 
Odessy przed oddaniem mia­
sta, Sowiety wyraźnie „likwi- 
dowały‘‘ wszystkich niezdol­
nych już do walki. Nie ogra­
niczyli się oni rannymi, już za­
ładowanymi do odwiezienia, 
lecz uprzątali również i ran­
nych, leżących w szpitalach 
miejskich.

Jak _ się wykryło obecnie, 
zwozili oni kolejką połową 
chorych ze szpitali i lazaretów 
polow7ych w nocy r.a wybrze­
że i następnie rzucali ich z 20 
metrowej wysokości do morza.

Poza tym znaleziono w O- 
dessie w dotychczas zamknię­
tej Komorze pewnej lodowni 
trupy przeszło 200 mieszkań­
ców miasta, których jako po­
dejrzanych przez bolszewików 
tutai zamknięto. O ile nie po­
dusili się oni w ciasnym po­
mieszczeniu, to marzli stopnio 
wo i zamarzali wreszcie nai«a ~

Tchórzliwe skrytobójstwo
popełnione na 'Niemcach z  Rzeszy

Zastosowanie isardzo surowych środków odwe* 
.owych. Jako odwet rozstrzelano 400 mężczyzn

DNB. (PD ). Kowno. 22.V.42. f 1!-
N a obszarze wschodnim gene­
ralnego okręgu Litwy tchórz­
liwi skrytobójcy zamordowali 
Niemców'- z Rzeszy7 Józefa 
Beck‘a i W altera Gruhl‘a, 
którzy odbywali podróż służ­
bową. Jako odwet za ten ha­
niebny7 czyn rozstrzelano 400 
sabotażystów i komunistów, 
przeważnie Polaków.

Zbrodnia, popełniona na 
Niemcach z Rzeszy, którzy7 peł 
nili swoją pokojową pracę nad 
odbudową szczególnie ciężko 
dotkniętych przez bolszewizm 
obszarów7, jest tak brutalna i 
bestialska, że może być odpła­
cona jedynie przez zastosowa­
nie bardzo surowych środków7 
odwetowych. Czyn ten waży7 
tym więcej, że został popełnio­
ny7 przez elementy7 zbrodnicze 
w7 kraju, który7 w rozległym za­
kresie odczuwra błogosławień­
stwo twórczej pracy pokojo­
wej wówczas, gdy jeszcze 
trwają olbrzymie zmagania na 
Wschodzie. To podłe skryto­
bójstwo dotknęło nie tylko 
Niemców z Rzeszy przy7 speł­
nianiu ich ciężkiej pracy twór­
czej, dotknęło ono także wal­
czących żołnierzy niemieckich 
ordz naród niemiecki. I nie na 
ostatnim miejscu także te ele­
menty w samym kraju, które 
są chętne do pracy twórczej.

JMaród litewski otrzymał 
wdasny samorząd. Obecni a
przyznano mu także komunal­
ny samorząd w powiatach 

'wiejskich, miastach i wsiach. 
I to wszystko właśnie w chwi­
li. gdy głos ma jeszcze broń. 
Reichsminister Alfred Rosen­
berg podczas przyjęcia Gene- 
ralratów w Kownie wskazy­
wał na to ,, że przy7 odbudowie 
trzeba przezwyciężyć wewnę­
trzne trudności. Zaznaczył, iż 
dobrze sobie zdaje sprawę z 
kłopotów, jakie ma kraj. „Je­
śli jednak od narodów Kraju 
Wschodniego“, mówił, „ocze­
kuje się dużo- i dużo się wy­
maga, to od narodu niemieckie 
go już od wielu lat wymaga 
się jeszcze więcej“.

Surowe środki ‘ odwetowe, 
które zastosowano, odpowia­
dają więc bestialstwu tego po­
dłego czynu. Środki te są do­
wodem, że czyn, który mus: 
być uważany za szkodliwe dla 
ogółu sabotażowanie pokojo­
wej pracy twórczej, pociąga zs 
sobą bezwzględny odwet. Do­
bitnie przestrzega się przed 
mieszaniem wspaniałomyślno» 
ci ze słabością. Pod żadnym, 
pozorem nie będzie się tolero­
wało, by buntownicze elemen 
fy siaty niepokój w kraje 
który pracuje nad swoją 
budowa.

od-

Zdecydowana wola Japonii
TOKIO, (DNB}, N a inauguracyj­

nym  posiedzeniu Tow arzystw a Słu­
żby N arodow ej prem ier T ojo  ©kreś1 
lii zorganizowauffc tego polityczne­
go tow arzystw a jako dowfid nieu­
giętej woli całego narodu  doprowa* 
dzenia do zwycięskiego zakończenia 
w ojny 3 Azją W schodnią zgodnie 
z potrzebam i narodu , T ojo  zazna­

czyły że Japonia  dop iero  teraz roz­
poczęła w łaściwą wojnę. Dlatego 5eä 
jest niezbędnym , by naród  japońsk i 
zachow ał cierpliwość ł wzmocnił! 
sw oją jedność. Rząd tak  jak  przed 
tym j obecnie jest niezłom nie zde* 
cydow any doprow adzić w ojnę d® 
zwycięskiego końca, m ając pewność, 
że naród poprze go całkowicie,

BANGKOK, (DNB), Jak  ośw iad­
cza m ów ca hinduskiego kongresu 
narodow ego w ortykule wstępnym 
w „Bangkok Times5*, oczekują od 
przyw-ódców hinduskich, a  szcze­
gólniej od Gandhiego, że użyją oni 
sw ych wpływów u rządu  Gzungkin* 
gu w celu skłonienia go do  zaw arcia 
pokoju .

Mówca zaznacza, że istnieją b a r­
dzo nikłe w idoki n a  możliwości d lu i 
szeg© oporu  Czungkingu. Dlatego 
wskazanym  jes t zakończenie wojny, 
k tó ra  kosztowała naród chiński tak  
wiele cierpień. N aród hinduski, 
oświadczył mówca, zawsze w ykazy­
wał wielkie zainteresow anie i terai*

nlcjszą sym patię do  Chin, Dlatego 
m ożna się spodziewać, że przyw ód­
com nacjonalistów  hinduskich, m 
szczególniej M ahatm ie Gandhiemn 
uda się w płynąć na  zaw arcie po­
koju . Gandh* m a podobno mówić 
z w ysłannikiem  rządu czungktńsklf® 
go, znajdującym  się chwilowo w 
Indiach'. N astępnie m ów ca wypo­
wiedział się przeciw ko twierdzenie» 
anglo-am crykaóskiem u, że taki po ­
kó j m a oznaczać d la  rządu czuisg. 
ktńskiego i narodu  Chińskiego apo® 

korzenie i dodaje, że tym czasem 
m ożna jeszcze zapew nić w arunki 
pokojow e zupełnie honorowe.

Angielskie napady na Francją
PARYŻ, (DNB), ,,Nowe napady 

Anglii na  nasze państw o kolonial­
n e" . ,.Angielscy lotnicy naru sza ją  
suw erenność wód Algierskich", 
„B rytyjski torpedow iec strze la  do  
sam olotów  francusk ich" —  pod ty­
mi i podobnym i ty tu łam i kom entuje 
prasa paryska przedostanie się lo t­
ników  brytyjskich  do  francuskiej 
strefy  suw erennej.

Z zadowoleniem  zaznaczają dzien­
niki, że udało się obronie francu ­
skiej unieszkodliwić przeciwnika, 
„Sytuacja obecna nic może tak trw ać 
d łużej", pisze Stefan L auzanne w 
„M atin" w związku z  dalszymi ała- 
kamj Brytyjczyków na terytorium

francuskie, „Albo Anglia znajdu je  
się z nam i n a  stopie wojennej, wów­

czas musimy urzędow o wyciągnąć 
* tego w szystkie konsekw encje w oj­

skowe n a  lądzie i na m orzu, albo 
jeżeli Ar.głia nic prowadzi z nam i 
w ojny, to  wówczas winna ona zo­
stawić w spokoju nasze wybrzeża, 
porty i k raje . Za jednego zabitego 
F rancuza  — dw-óch Anglików —  
o to  jedyna arytm etyka: k tórą zro­

zumie A!b:on".
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BERLIN. (DNB). K orespondent I 
dyplom atyczny DNB pisze: „Trzy i

BERLIN. (DNB). Trzecia roczni­
ca podpisania paktu pomiędzy Nictn-

ła ła  tem u był podpisany uroczyście 1 caiul a W iocham i jest szeroko om a1
kt przym ierza ;  przyjaźni pomię­

dzy Niemcami i  W łochami. Ustalił 
c a  i zaproiokułow ał wspóhnotę lo­
su  narodów , w alczących za sp ra­
wiedliwy nowy porządek, wspólno­
tę, k tó ra  się rozw inęła pod naci­
ekiem  polityki gw ałtu, postanow io­
n e j w  W ersalu. „Pakt stalow y“ — 
to  by ła  nazw a te j w spólnoty losu 
Niemców i  W łochów ,k tó ra  wytrzy­
m ała próbę ogniow ą w w alce na® 
rodów  i poglądów, jak a  w krótce roz 
lo rz a la  i daleko się rozprzestrze­
niła.

R zut oka  wstecz n a  wypaćtki ostat- 
- 'e h  trzech la t pozw ala ocenić da- 
lekow zroczność polityczną, k tó ra  e -  
trsym ała w yraz w tym pakcie, i 
« prow adziła wodzów i narody  OsT, 
dążące ku zabezpieczeniu ich prze® 
«vrzent życiowej i  podstaw  kultury  
-f iropejsklcj, n a  ,,drogę przezna­
czoną im przez historię, otoczoną 
tw istem  niepokoju  i rozkładu“ .

Dzisiaj, g d y  n a  wschodzie E uro- 
j»y wojsko m oearstw  Osi przystą® 
jj.tjr do  decydującej walki z głów­
nym  wrogiem europejskich obycza­
jów  i porządku, brzm ią le  słow a 
paktu  po prostu  proroczo. Również 
spełn iają  się zobow iązania mintst*_ 
rów  spraw  zew nętrznych m ocarstw  
Osi, złożone przez n ich  z okazji 
podpisan ia  pak tu , gdyż dzisia j te  
m ocarstw a m niej niż kiedykolw iek 
dadzą się odwieść przez pogróżki, 
Sob zastosow anie gwałtu, od  celu, 
k tóry  sobie postaw iły, a  k tórym  
jesf u tw orzenie spraw iedliw ego po­

koju, zapewniającego ich narodom , 
całe j E uropie, a w końcu całemu 
św iatu błogosław ieństwo trw ałego 
i m ocno ugruntow anego porządku .

wiana przez prasę po ram i- stolicy 
Państw a Niemieckiego. „V ölkischer 
B eobachter“ pisze: ,,Dziś znane już 
są  powody, k tóre doprow adziły do 
tego, iż św iatopogląd m oearstw  Osi 
p rzy ją ł praktyczną konkretną for­
mę zw iązku wojskowego.

Ten p ak t w yraźnie wskazywał n a  
to , iż obie rew olucje i  państw a u- 
tw orzone przez nie, były przygoto® 
wane d o  obrony, by z bron ią  w rę ­
ku przeciwstaw ić się zakusom  po­
siadających. Jeśli dem okracje uwa* 
żaly to  za b luff, to się bardzo  pom y­
liły, bo przechw alanie się z  mle­
czem w dłoni n ie  odpow iada stylo® 
w; m ocarstw  Osi. W ojska niem iec­
kie i w łoskie poznały się dobrze n a

polach hilew , oraz przez w zajem ną 
zam ianę oficerów . W  ten sposób 
metodyczny niem iecki sposób pro­
w adzenia w ojny, oparty  na  tra ­
dycjach wychowania i w ykształ­
cenia w ojskow o - pruskiego, wpły­
n ą ł na decydujące postanow ie­
n ia  w ojsk włoskich, k tóre posługi­
wały się tą  inicjatyw ą z solidarno­
ścią koleżeńską i z zalntereSowa® 
niem ".

„D eutsche Allgemeine Zeitung" 
tw ierdza: ,,W  dniu 22-go ma­
ja  1939 r . w Mediolanie została 
Oś paktem  o  mocy stali, związkiem 
bezw arunkow ym  n a  wypadek woj­
ny. Podczas w ojny sta ł się ten zwią

się tak  silny, źe rozbiły się oń 
wszelkie sukcesy wroga, chociaż 
były sk ro jone na  św iatową « tiarę .

„B erliner Börsen-Zcilting“ poda­
je : ,,Jeśli związek wojskowy nie* 
miecko-wloski byl przed trzem a la­
ty fo rm ą umowy i obietnicą poli­
tyczną, to  później s ta l się spraw ą 
życiową, głęboko spoczyw ającą w 
sercach narodów  — a  stało  się to  
dzięki koleżeństw u niem ieckich i 
włoskich żołnierzy n a  froncie w 
w alkach z P ranc ją  i Anglią, w b it­
wach w Afryce Północnej i na  Bał­
kanach, o raz  w walce z bolszewic® 
kim wrogiem całego świata. P rzez 
przyłączenie się Japonii związek ten

zek paktem  trzech m ocarstw , łacz- , 
nie z Japon ią . Związek tych mocno j «»P»«*®« obejm ującą ku-
ze sobą spojonych m ocarstw , pro® tę ziem ską, a  m ającą w zarodku 
wadząeych pracę  odbudowczą, sta l nowy porządek św iata".

Daleko posunięte środki zaradcze w Holandii
Wyroki śmierci niemieckich sąd św  wojennych. 400 zakładników aresztowana

Ma marginesie 
powszechnego spisy ludności

HAGA. Niemiectóe sądy wojenne 
wydały w  tych dniach w yroki śm ier 
ct na grupę spiskowców przeciwko 
bezpieczeństwu załogi wojskow ej. 
Chodzi tu  przede w szystkim o te 
koła w arstw  inteligencji, które zbyt 
tępe i głupie by pojm ować praw o 
chwlk obecnej. Są to  elementy, któ 
re spowodowały H olendrom  przed 
dwoma laty błyskaw iczną w ojnę w' 
m aju, a następnie stra tę  państwa 
kolonialnego.

Przebieg postępowania sądowego 
wykazał w yraźnie dowody, źe m niej 
szość ludność* przj-jęia haisła nie® 
nawiści z za K anału i nie cofnęła 
się w  swym bezgranicznym zaślepte 
niu przed ctem nym i m achinacjam i. 
Jak  m ało przez to osiągnięto, wy® 
kazały zapadłe obecnie w yroki. 0 -

prócz skazanych na śmierć, wzięto 
jako  zakładników  460 osób, g o rą ­
cych daw niej udział w życiu pub® 
licznymi i co do k tórych należy przy 
puszczać, £e sym patyzow ali oni z 
podżegaczami do zamachów, skie® 
row anych przeciwko załodze wojsko 
wej. Poza tym  przeszło 2000 byłych 
holenderskich oficerów zaw odo­
wych i podchorążych zostało wysta 
nych z pow rotem  do niemieckich 
obozów jeńców  wojennych.

Podstaw ę do tych środków zarad 
czych należy szukać w fakcie, ie  
była holenderska s*iła zbrojna, w 
znacznym stopniu uczestniczyła we 
w rogiej w stos. do Niemców działał 
ności. Okazali się on» niegodnymi 
zaufania, jakim  Ich obdarzy ł W ódz

Niemiec, dając im wolność w m aju 
1910 r. po kapitulacji. Środki zarad  
cze dowódcy sił zbrojnych w Ho* 
landii podkreślają  w yraźnie, że 
każde usiłowanie bun tu  będzie bez­
względnie zduszone już w samym 
zarodku. W skazuje to  na b rak  in ­
stynktu łych zawziętych kół inteli* 
gencji, klóre sobie w yobrażają m oż­
ność osiągnięcia choćby czegoś naj­
mniejszego przez siwoją czynność 
sabotażową. W ystarczy tylko skinie 
nia ręki niemieckich sił zbrojnych, 
aby zrobić szybki koniec z takim  
straszydłem. K atastrofalny skutek 
oczywiście ponoszą ci, którzy są tak 
dalece pozbawieni sum ienia, że 

wreszcie" swój w łasny k ra j prow a­
dzą ku zgubie.

Kryzys w Angiii coraz bardziej -pogłębia się
BERLIN, (DNB). O brady Izby pow ać według 

Gmin, punktem  kulm inacyjnym  
k tórych była m ow a Sir Stafford 
Crlpps4«, n ada ją  się zdaniem  tu te j­
szych kół politycznych i według 
ujęcia W?lhelmstras.se, d o  podkre­
ślenia pew nych zjaw isk o charak te­
rze  kryzysu, co raz  m ocniej się z a ­
rysow ujących w Anglii.

Jnź  ła  okoiiezność, Iż Churchill 
nie zjaw ił się osobiście w Izbie Gmin 
f C rlpps by ł zmuszony do  w stępo­
w ania w szranki za spraw ę polityki 
w ojskow ej prem iera, zdaje się 
wskazywać — zdaniem  Berlina — 
n a  to, lż  napięcie istnieje nic ty lko 
pom iędzy narodem  i rządem , lecz 
także w łonie sam ego rządu, zaś 
Cripps, pom !mo sw ych zdolności 
dialektycznych z wielką trudnością 
potrafi je  zatuszować. Natom iast po 
zostaje nierozstrzygniętym  pytanie, 
czy Cripps, k tó ry  rei a! poskromić 
krytykę, w ystępującą przeciwko 
ChnrehiHowl, u ie  s tara! się postę-

swego osobistego 
przekonania całkiem p r z e c i w n i e

j  ezy n ie  s ta ra ł się pośrednio jeszcze 
bardziej podjudzić niezadowolenie, 
o taczające C hurchilla. Zupełnie rze­
czowo wyciąga Berlin z tego, co 
pow iedział Crlpps, następu jące 
valOiSki:

P o  pierw sze —  Cripps n ie jako  
spisu je  z k o n ta  posiadłości b ry ty j­
skich Australię, tw ierdząc, iż to  do­
m inium  leży w sferze pomocy am e­
rykańsk iej. W  ten sposób jeden z  
najbardziej zapalonych zwolenników 
polityki m ocarstw ow ej Anglii o tw ar 
eto się przyznaje do je j bankructw a. 
P o  drugie — Churchill w zbrania się 
poddać badaniu  przyczyny, które 
doprow adziły do upadku S’ngapoore 
I nic chce w żadaiej form ie zająć 
jakiegokolw iek stanow iska w te j 
spraw ie. Z tego faktu  m ożna wy­
ciągnąć ważne w nioski, m ające zwią 
zek z katastrofalnym ; wypadkam i, 
noszącym i ogólne m iano STsigapoore.

Po  trzerfe — Cripps s ta ra  się w ja ­
kikolwiek sposób otw orzyć znowuż 
przed Anglią drzw i, k tó re  Indie 
przed nia w zupełnie niedw uznacz­
ny  sposób zatrzasnęły. Z  drugiej 
strony  je s t to  jeszcze kwestia, czy 
takie próby C rippsa nic przydadzą 
się raczej do poparcia pochodu 
wojsk japońskich, zam iast go zatrzy 
mać. P o  czw arte — rozw ażania 
C ripps'a dotyczyły w swym najw aż 
niejszym  momencie t. zw. „d rug ie­
go fro n tu " . M ożna je oceniać jako 
o tw arte  w yznanie, że W ielka B ry­
tania  nw aża ten ,,drugi fro n t"  za 
zrealizowany za pom ocą ataków  tc- 
rorystyezayeh na m iasta niem ieckie. 

Na ogół powzięły m iarodajne 
czynniki stolicy Rzeszy w rażenie. Iż 
w yjaśnienia Cripps‘a, zwłaszcza 
oglądane w świetle spraw ozdań 
Niemców, którzy powrócili z Ame­
ryki, m uszą być oceniane jako  ele­
m ent przyczyniający się do osiągnię 
cla celów  m ocarstw  paktu  trzech.

W  tu tejszych  kotach p o lity czn y c h  

uw aża b1; naw et za  praw dopodobne, 
źe z takich w yjaśnień m ożna wy­
ciągnąć wnioski, dotyczące położe­
n ia  fronfn  nnglclsko-am erykańskie- 
go, załam anie się którego jes t może 
bliższe, n iż  niektórzy przypuszczają, 
I niż odpow iedzialni mężowie W iel­
kiej B rytanii i Stanów Zjednoczo­
nych m ają ochotę przyznać. Zna­
m iennym  d la  nastro jów  W ielkiej 
Brytanii — jak  n a  to  w skazują dzi­
s ia j odpow iedzialne ko ła  W llhelm - 
strasse  — jes t wypowiedzenie się 
posła do  Izby Gmin ShTnwella: „Ż ą­
dani zapew nienia ze strony  rządu, 
iż m a wolę atakow ania. Chociaż 
jestem pewien, Iż Rosja Sowiecka 
potraf pobić narodow ych socjalis­
tów bez pomocy, jednak i to  n ie  
jes t wykluczone, iż Rosja zostanie 
zwyciężona. A gdy to  się stan ic , to  
wątpię, czy b ry ty jska  m onarchia 
św iatowa to  przeżyje".

Z polecenia władz w środę 
27 bm. odbędzie się w Gene­
ralnym Okręgu Litwy, a więc 
i w Okręgu Wileńskim pow­
szechny spis ludności.

Celem spisu jest zebranie 
dokładnych danych, na pod­
stawie których władze będą 
mogły mieć wierny obraz, jak 
najściślej zgodny z rzeczywi­
stym stanem co do ludności, 
tu zamieszkałej, oraz jej skła­
du narodowościowego i zawo 
dowego na każdym odcinku 
terytorium, objętego spisem, a 
więc w każdej gminie miej­
skiej i wiejskiej.

Spis odbędzie się z inicjaty­
wy i pod opieką władz niemiec 
kich, zainteresowanych w rów­
nym stopniu jak i ludność, aby 
były zebrane prawdziwe wia­
domości, charakteryzujące ob­
licze naszego kraju. Albowiem 
władzom tym — jak nas poin­
formowano i zapewniono — 
zależy na bezstronnym stwier­
dzeniu tego, co jest rzeczywi­
stością, o ile chodzi o statysty­
kę.

Dla tego każdy, dający in­
formacje do spisu o sobie i o 
rodzinie, o swej narodowości 
i stanie socjalnym etc. obowią­
zany jest dać bezwzględną 
prawdę bez najmniejszej oba­

wy, że te wiadomości mogą 
mieć dla zeznającego jakiś nie 
pożądany skutek. Tylko kłam 
stwo i nadużycia będą karane.

Pragnieniem władz jest, aby 
spisywacze byli na odpowied­
nim poziomie umysłowym i 
etycznym. W  rekrutacji więk­
szej liczby ludzi do przygod­
nej pracy mogą się jednak 
zdarzyć pewne pomyłki. Stąd 
również potrzebną jest i kon­
trola bezpośrednio zaintereso­
wanych, t. j. samego śpołeczeń 
'stwa.

Zresztą nie myli się tylko 
ten, kto nic nie robi. Gdyby 
więc okazało się, że ktoś ze 
spisywaczy, czego — sądzimy 
— nie będzie, popełnił jakieś 
przeoczenie czy błąd, należy 
natychmiast żądać sprostowa­
nia omyłki.

Powszechny spis ludności, 
obecnie wyznaczony, gdy lud­
ność okaże się dostatecznie 
dojrzałą przez uczciwą pomoc 
władzom w dokładnym prze­
prowadzeniu go, posłuży tyl­
ko sprawie lepszego rządzenia 
krajem i, podobnie do statys­
tyki niemieckiej z lat 1916 — 
1917, będzie cennym wkładem 
pod względem politycznym i 
naukowym.

27-29 maja spis ludności
H m  iię iią  p y ta li s p is y  w  ac^@?

Jak już donosiliśmy, w dn. 
27 — 29 maja zostanie w W il­
nie, jak również w całym okrę 
gu generalnym Litwy przepro 
wadzony powszechny spis lud 
ności. Celem szybkiego i do­
kładnego przeprowadzenia spi 
su W ilno zostanie podzielone 
na 8 rejonów, każdy rejon na
okręgi po 50 — 60 mieszkań,
n a  k a ż d y  okręg: b ę d z ie  p r z y ­
dzielony 1 spisywacz. .Spisy­
wacze będą obchodzili miesz­
kania i zbierali szczegółowe 
informacje. Każdy winien za­
troszczyć się o to, aby w dni 
spisu zawsze w mieszkaniu by 
la osoba, mogąca udzielić po­
trzebnych informacji i poka­
zać dokumenty. Za odmowę 
informacji, lub też za podanie 
kłamliwych została wyznaczo­
na kara grzywny do 150 ma­
rek i aresztu do 6 tygodni.

Spisowi podlegają wszyst­
kie osoby, które znajdują się 
na terytorium Okręgu General 
nego Litwy 26 maja do godz. 
24, oprócz żołnierzy niemiec­
kich i sprzymierzonych, urzęd 
ników niemieckich, władz cy­
wilnych i jeńców wojennych. 
W szyscy inni podlegają spiso 
wi bez względu na to, czy prze 
bywają na tym terenie stale,

czy też czasowo. Spisowi pod­
legają również te dzieci, które 
urodzą się 26 maja przed godz. 
24. Nie będą spisywani repa­
trianci do Niemiec i wywiezie­
ni przez bolszewików. Nato­
miast ci, którzy, wyjechafli na 
roboty do Rzeszy i powołani 
do po pomocy w transporcie, 
będą spisywani w miejscach
s ta łe g o  z a m ie sz k a n ia .

Spis dzieli wszystkich m ie-. 
szkańćów na stałych i czaso­
wych, przy czym bierze się 
pod uwagę wyłącznie miejsce 
zamieszkania, a nie narodo­
wość, lub przynależność pań­
stwową. Pracownik będzie 
wciągnięty do spisu w miejscu 
zamieszkania, a nie w miejscu 
pracy, uczeń tam gdzie miesz­
ka, chory, tam skąd przybył 
do szpitala, więzień skazany 
— w więzieniu, pozostający 
pod śledztwem — tam, gdzie 
mieszkał przed aresztowaniem.

Będzie wpisywana tylko  
narodowość i język macie­
rzysty. W pis będzie do­
konywany na podstawie o- 
świadczenia wpisywanego. Dla 
dzieci małych, które jeszcze 
nie mówią, będzie wpisywany

(Dokończenie na str. 5-ej).

/ W o w e
Taki osobnik nie ma zaz­

wyczaj ani wychowania, ani 
kultury i stanowi bolączkę ca­
łego sanatorium, gdyż zamę­
cza wszystkich wykładami, od 
czytami i pogadankami, upra­
wia propagandę, urządza dy­
skusje na tematy polityczne, 
wywiesza gazety ścienne, roz­
daje nagrody za ułożenie pio­
senki na tematy aktualne i do 
ku cza wszystkim od rana do 
nocy! Prawdziwym błogosła­
wieństwem sanatoriów są „in­
struktorzy“ opieszali i leniwi, 
natomiast „pilny'! osobnik, za 
latujący iście żydowską aktyw­
nością, zamęcza nieszczęsnych 
kuracjuszy i obrzydza im krót­
ki wypoczynek! W e wszyst­
kich sanatoriach i domach wy­
poczynkowych jest oczywiście 
moc żydów, którzy przybywa 
•ą tam. jako goście, lób też zaj- 
mją kierownicze stanowiska 

administracji domu, gdyż 
•«rżeniem każdego „solidne- 

iydka w Związku Sowiec 
jest dostanie się na ,»ciep­

łą“ posadkę dyrektora sanato­
rium. W  jednym z domów 
wypoczynkowych zmieniło się 
w ciągu ośmiu miesięcy aż 
sześciu dyrektorów, przytym 
każdy z nich wywoził ze sobą 
cokolwiek ,,na pamiątkę“, zaś 
ostatni który był najbardziej 
sentymentalnym ze wszyst­
kich, wziął bagatelkę... bo ca­
łe 80.000 rubli! Rzecz inna, że 
za parę miesięcy po swym wy 
jeździe został ni mniej ni wię­
cej tylko... naczelnym dyrekto 
rem innego sanatorium!! W  
codziennym życiu mieszkań­
ców miast jest ich normalny 
wypoczynek w ogrodach lub 
parkach miejskich, nielitości- 
wie zatruty polityką! Zamiast 
ciszy i spokoju -spotykają zmę 
czeni ludzie całe szeregi naj­
różnorodniejszych imprez po­
litycznych! N a szczęście są 
one kierowane przez tak nie­
inteligentnych ludzi, że cza­
sem uda się uniknąć przed ich 
niekulturalną natarczywością. 
Bolszewicy „dbają" « sport,

udzielają zapomogi sportow­
com i ułatwiają ich pracę. 
Urzędnicy i robotnicy otrzy­
mują w Związkach Sporto­
wych odpowiednie obuwie i 
ubranie i to właśnie stanowi 
najgłówniejszą przynętę! Poza 
tym są w klubach bezpłatni 
instruktorzy sportowi, praca 
ich jednak jest tak chaotyczna 
i niezorganizowana, a ludzie 
mają tak mało czasu i ochoty 
do systematycznej pracy, że 
cała impreza kończy się zabra 
niem kostiumów i zniszcze­
niem sprzętu sportowego, zaś 
szerokie masy ludności o spor 
cie wiedzą mało, albo i nici 

Rok rocznie około połowy 
kwietnia są wszyscy artyści 
moskiewscy gwałtem wypę­
dzani na słońce, chodzi bo­
wiem o to, by na demonstracji 
sportowców ludzie wyglądali 
czerstwo i zdrowo! Każde spra 
wozdanie podaje ogromne iloś 
ci ludzi, uprawiających sport, 
ale przy bliższym zbadaniu 
sprawy staje się jasnym, iż lu­
dzie ci nie uprawiają wcale 
sportu, mają natomiast tylko 
jeden cel: kupić taniej obuwie

i ubranie sportowe, które w 
Związku Sowieckim ma ogrom 
ne znaczenie i stanowi nieod­
zowne akcesoria każdego „do­
mowego'“ ż.ycia.

Tak więc wygląda sport w 
tym „nowym życiu“...

SOW IECKA KULTURA
W  pierwszym roku rewolu­

cji bolszewickiej Lenin powie­
dział: „Nam przede wszystkim 
brak jest kultury!“ Naówczas 
bolszewicy mieli bardzo dużo 
braków: nie było ani chleba, 
ani szpitali, ani... więzień... wo 
gole trudno byłoby wyliczyć 
to, czego brakowało! Lecz Le­
nin miał odwagę powiedzieć 
wyraźnie, iż najcięższym bra­
kiem, był właśnie brak kultu­
ry! W  Rośli było wiele sta­
rych ludzi, którzy nie chcieli 
stwarzać nowej kultury, lecz 
starą mogli zachować dosko­
nale — nikt jednak nie prosił 
ich o to... Stalin poszedł jesz­
cze dalej niż Lenin, bowiem 
wytępił wszystkich kultural­
nych ludzi w Rosii i twierdził 
potem, iż Związek Sowiecki 
jest najkulturalniejszym kra­

jem na ziemi! Oczywiście, nikt 
mu nie wierzył! W tedy Stalin 
chciał dowieść, że sowiecka 
kultura jest jednak prawdziwą 
kulturą, więc zwerbował do 
pomocy radio, prasę, kino i we 
wszystkich językach świata 
podawał przykłady bolszewi­
ckich osiągnięć na polu kultu­
ry.

I tak gazety podawały, jako 
przykład kultury, panującej w 
Związku Sowieckim, iż robot­
nica jednego z wielu kołcho­
zów, noszących nazwę „Stali­
nowski Kołchoz“ Agrafena 
Pryszcz w dniu 5 marca 1940 
roku zakupiła w apteczce wsio 
wej proszek do zębów i zobo­
wiązuje się niniejszym do czy­
nienia tego co roku, przytym 
wzywa żołnierzy czerwonej 
armii do socjalistycznego 
współzawodnictwa na tym po 
lu!!

W  radiowych komunika­
tach można bvło usłyszeć, iż 
komsomolec, (który zostrzegł 
tajemnice swego imienia) zna­
lazł na ulicy niemowlę i oddal 
podrzutka stróżowi najbliższej

kamienicy — to też był przy­
kład sowieckiej kultury!

W  kinach wyświetlano film 
kulturalny“ , a więc jest step 

i wielbłąd i Kirgiz, zakutany 
w płaszcz i studiujący „krótką 
historię partii komunistycz­
nej" — cóż to za obrazek kul­
tury sowieckiej !!1

Przymiotnik „kulturalny" 
był wszędzie stosowany i na­
dużywany do obrzydliwości: 
a więc przemysł sowiecki był 
„kulturalny“, handel też miał 
z „kulturą“ wiele wspólnego, 
krawiec wyjaśniał, iż uszyty 
przezeń płaszcz posiada „kul­
turalne" rękawy, popielniczki 
były zaliczone do „kulttowa- 
rów“, a nawet patelnie były 
„kulturalne". Pralnie i ogro­
dy, parki, pochody, działacze 
polityczni nosili nazwę „kul­
turalny“, 'nawet o deszczu, pa 
dającym po długotrwałej po­
susze, mówiono, iż jest „kul­
turalny!“

Jednvm słowem, w Rosji 
wszystko było „kulturalne**, 
lecz samej kultury tam nie by* 
ło!

<D. c. n.)



ŚWIAT POWSTAŁ Z KULI GAZOWEJ
Fizyka atomowa staje się zagadnieniem energii gwiazd

G dy astronomia po raz 
pierwszy obliczyła ogólną 
dość wypromieniowanego 
przez słońce ciepła, sformuło­
wano pojęcie „oziębiającej się 
kuli słonecznej", fojęcie to 

. przez długi czas miało wpływ 
> na konstrukcję wszystkich hi- 
t potez o powstaniu i losach

[wszechświata. Obliczono na­
wet, że nagromadzone we wnę 
trzu słońca zapasy energii cie­
plnej wystarczą- na 50 milio­
mów Jat. Jednak geologowie 
obalili tę teorię oziębiania się, 
przeprowadzając dowód, że w 
ciągu ostatnich dwóch miliar­
dów lat ilość energii wysyłanej 
przez słońce prawie nie wpły­
nęła na jej zmniejszenie się. 
Stąd astrofizyka stanęła wo­
bec pytania, skąd słońce i in- 
wst gwiazdy stale czerpią ener­
gię, którą nieustannie wysyła­
ją przez promieniowanie we 
wszechświat. Na zebraniu 
Zwiąż! su Chemików Niemiec­
kich w Strassburgu, docent 
Dr. C. F. von Weizsäcker 
wygłosił odczyt o wynikach 
»ajnowszych badań w omawia 
fccj dziedzinie.

Powstanie pierwiastków: 
Badania nad rozkładem pier­
wiastków promieniotwórczych 
* przebieg doświadczeń nad 
sztuczną przemianą atomów 
Wykazały, że wszystkie znane 
aa naszej ziemi pierwiastki 
»ieustannie się rozkładają, 
przyczyni pewne ciała — jak 
sad i pokrewne mu ciała ule­
gają temu procesowi prędzej 
■iż i.nne. Ściśle zatym biorąc, 
promieniotwórczymi są i takie 
Pierwiastki jak złoto, żelazo, 
węgiel czysty a nawet" tlen — 
a istnieje jeden jedyny pier­
wiastek stały, mianowicie wo 

_ dór, najlżejszy i niezłożony 
pierwiastek. Ż drugiej strony 
specjalne znaczenie musi po­
siadać hel, o jądrze atomowym 
łożonym  2 dwu jąder wodo-

Hdwa prokuratora 
w procesie w M irze
ANKARA. (DNB), W  ezterog-adzi»- 

•»ej mowie oskarżyclelskiej na roz­
praw ie sądow ej w sprawie zam achu, 
opierał swe wywody p roku ra to r 
Dchenti A lta y  na tym, że chodziło 
•  przem yślane dokonanie zam achu 
prze'. w ko am basadorow i niemiec­
kiem u von Papen'ow i. P ro k u ra to r 

„  ło d a ł  będące z sobą w związku 
charak terystyk i osobistości o sk ar­
żonych o uknucie spisku i dokona­
n e  zam achu.

W ładze p rokura to rsk ie  uw a la ją  
** dowiedzione| że duchowym ini­
cjatorem  tego zam achu był Pawłów, 
» Korn łow grał rolę osoby łączni­
cow ej między Pawłowem, a o skar­
żonymi tureckim i. Zasadniczo Paw ­
łów jest spośród wszystkich o sk a r­
żonych ciemną osobistością. T u rec­
kiego oskarżonego Abdućraohmana 
wkceśia p ro k u ra to r jako w ażną oso­
bistość -wykonawczą, gdyż grał on 
rotę pośrednika listownego między 
■Jugosławią a Turcją, przyprow a­
d z i  Sulejmana do Paw low a I zape­
w n i  schronienie w Ankarze zam a­
chowcowi Orner Tokatow i.

Sulcjm an m iał w zupełności przy- 
ziiae się do swego udziału w zam a­
chu, natom iast Paw łów  i Korniłow 
«S zatw ardziałym i kłam cami. Poza 
łyn. są oni zawodowo wyszkolony- 
«V zbrodniarzam i. • Streszczając swe 
wywody, powiedział p rokura to r, że 
ząd posiada obecnie dówody j ze­
znania świadków, w ystarczające do 
Zrozumienia, żc wbrew kłam stwom 
oskarżonych sowieckich — są oni 
w wielkim stopniu w spótw lnn1 a 
•nlflnowicie jako podżegacze, Pro- 
k u ra to r żałuje, że żądanie drogą 
■lądową w ydan a piątego uczestni­
ka zam achu. Stepana Pototschnie- 
£”!> pozostało bez skutków, tak te  
orzeciWk0 niem u n ie  m ożna dzia­
łać. Na /.»Itcńcznnie postawi? nro- 

ju i  wn osek o

rodowych, skoro podczas roz 
kładu pierwiastków promienio­
twórczych wyzwalają się tu 
nie jądra wodorowe, lecz ją­
dra helu — słynne promienie 
alfa. Fizyka atomistyczna wy­
kazała jednak, że wyzwalanie 
się energii następuje nie tylko 
podczas rozkładania pierwia­
stków lecz również w procesach 
odwrotnych i że reakcje, w 
których ostatecznym* rezulta­
cie uzyskuje się z wodoru hel, 
zdają się być właśnie główny­
mi źródłami energii gwiezd­
nej. Straty, powstałe wskutek 
promieniowania, pokrywają 
się więc z wnętrza atomu i — 
według tejże hipotezy — słón 
ce, ta wielka centrala^ ciepła, 
wskutek tego niemal że nie 
ponosi strat przez ustawiczne 
promieniowanie.

Powstanie kwiat a: Te wyni­
ki nie rzucają jednak dosta­
tecznego światła na sprawę 
powstania pierwiastków bar­
dziej złożonych. Skoro bowiem 
na naszej ziemi, w meteorach 
i gwiazdach — jak wykazano 
— występują niemal te same 
pierwiastki składowe i w jed­
nako wy ćh proporcjach, musia 
ły one widocznie powstać w 
tych samych okresach i wed­
łu g  tych samych jednakowych 
praw. Tak więc fizyka atomi­
styczna powraca znów do teo­
rii „kuli gazowej“. W ydaje się 
prawdopodobnym, że pierwia­
stki zaistniały przed powita­
niem gwiazd. W edług tej no­
wej hipotezy u kolebki świata 
była olbrzymia kula czystego

wodoru. Siła ciążenia spowo­
dowała jej kontrakcję (ściąg­
nięcie się) i taką przy tym 
zwyżkę temperatury, że były 
możliwe pierwsze przemiany. 
Wówczas chemiczne reakcje 
jądrowe wyzwoliły potęż­
ną energię wiążącą — a 
ta spowodowała nie dający 
się opisać wzrost temperatury 
aż do dwustu milionów- stop­
ni. To olbrzymie ciepło w po­
łączeniu z dużym zgęszcze- 
niem materii — oto podstawy 
genezy pierwiastków bardziej 
złożonych.

O zastosowaniu fal ultra­
dźwiękowych. W  krótkim cza 
sie po ich odkryciu zastosowa 
no te fale już • w najrozmait­
szych dziedzinach. Te nadzwy 
czaj szybko drgające fale 
dźwiękowe stosuje się, dziś 
przy sporządzaniu wysocę. 
wartościowych emulsyj, udeli 
katnianiu błon filmowych, 
usuwaniu baniek gazowych ze 
stopów, wykrywaniu wew­
nętrznych braków w wyro­
bach hutniczych, a nawet w le­
czeniu schorzeń nerwu kulszo- 
wego (ischias) Docent Schmidt 
ze Stuttgartu zreferował spra­
wę skutecznego stosowania 
tych fal ultradźwiękowych 
przy badaniach chemo - fizy 
kalnych. Nie dawno mianowi 
de zdołano zaobserwować pod 
ultramikroskopem rozbicie 
cząsteczek proteinowych viru- 
sa mozaikowej choroby tytoniu 
pod wpływem fali ultradźwieko 
wej; obserwow-ać można było 
przy tym wyraźnie proces sto-;

! pniowego zaniku cząsteczek 
I virusa. Podobnym jest 
i wpływ tych fal na olbrzymie 
1 chemiczne ' molekuły najróż­
niejszego rodzaju. Takiż zanik 
molekułów stwierdzono także 
przy badaniach nad roztwora­
mi żelatyny, krochmalu i su­
szonego śluzu pewnych glo­
nów morskich (agar-agar). W  
podobny sposób rozłożono ta 
leże niezwykle szybko drgają­
cymi falami dźwiękowymi mo 
lekuły nitro - celulózy i kau­
czuku naturalnego. Ważnym 
jest przy tym, że podczas te­
go rozkładu molekuł pow­
stają właśnie takie cząsteczki 
jakie są pożądane, przy wyro­
bie jedwabiu sztucznego, synte 
tycznego kauczuku i innych ma 
teriałów. sztucznych. Taka np. 
magnetyzacja niklu wzrasta 
ogromnie pod wpływem oma­
wianych fal, których zastoso­
wanie w szerokim zakresie na­
trafia jednak na trudności 
związane z ich uzyskiwaniem. 
Dotychczas zastosowanie ich 
ogranicza się do celów labora 
toryjnych. Gdy jednak roz­
wiąże się pomyślnie sprawy 
bezpośredniego wytwarzania 
tych fal przez zamianę prądu 
stałego na zmienny w cewce 
indukcyjnej pieców elektrycz­
nych do przetapiania metali, a 
tym samym znacznie udosko­
nali się proces degazowania 
metalów lekkich — wtedy za­
istnieją podstawy do szersze­
go zastosowania omawianych 
fal w celach technicznych.

Dr. -  le (D. A. Z.)

Przez sprawozdawcę 
wojskowego 

E D G A R A  P A N Z N E R 'A
P. K. Z nreba lecą „S tukas”.' Le­

cą wpro-sł na H anteiw ald. Ziemia, 
zdaje się-rozpękać, Dziś o godzinie 
09.00 nasza piechota rozpocznie a- 
tak. Trzy razy już zm ieniał H an­
telwald swych właścicieli. Lecz po­
zostanie oh w naszych rękach. W, 
jego północnej części tkw ią jeszcze 
oni,. bolszewicy. Teraz jednak zo-s-ta 
ną wyrzuceni, w yparci ostatecznie ’ 
bez reszty. Ale i oni połapali s»ę na  
znaczeniu lego miejsca i pak u ją  ca­
ły rozporządzałby m ateriał i  masy 
ludzkie by zaw ładnąć H anielwaL 
dem. „S tukas” — to w stęp do za­
mierzonego natarcia . W  dość zna­
cznej jeszcze odległości od Hanteł- 
w aldu zaczyna się już św iat grozy. 
Zgruchotane dom y, odłam ki belek, 
drzewa wyglądające jak  posadzone 
w ziemię odw rotnie, po targane ko­
rzenie, szczerzą ku św iatłu dzienne­
mu. W szędzie w śniiegu zieją małe 
okrągławe kra tery  o czarnym dnie 
i pozębionych brzegach. W śród tego 
wszystkiego bryły ziemi i bloki, jak 
gdyby odbywała się .tu w alka gi­
gantów rzucających na się kaw ała- J 
mi skał. Na resztkach dachu rozbi­
tej stanicy wisi przednia część czar 
nego końskiego kadłuba.

A oto mały wąwóz. I noga za® 
trzym uje s’ę, choć oko do niejed­
nego już przywykło to  na W scho­

*1 Las ten  nazwałem w n iniej 
szym spraw ozdaniu „lasem  han tii” . 
gdyż na mapie kształt jego uderza­
jąco przypom ina hantle (przyrząd 
do gim nastyki, wąki we środku, a 
na obu końcach rozszerzony!.

(Przyp. autora).

J A K O  T E R E N  W A L K
W  związku z ostatn im i wielkimi 

sukcesami sprzym ierzonych z Niem­
cami Japończyków  zaistniały pod 
niejednym  względem nowe stra te­
giczne możliwości. Anglia I Północ­
na Ameryka przyznają, te  Burma 
została stracona a  Indie są bardzo 
zagrożone oraz że zajęcie Manda- 
lay ; L ashlo jest tak ą  sam ą ka ta ­
strofą, jak  s t r a t a  Singapoore — zaś 
Churchill według „w ypróbow anej“ 
m etody szuka rekom pensaty  w po­
siadłościach byłych sprzym ierzonych 
z Anglią m ocarstw , n*e mogąc w y­
kazać się sukcesami na polach walk, 
należy przy  tym  w yraźnie podkreś­
lić, że zbrodniarz w ojenny Roose- 
velt całkowicie akceptuje oraz wspo 
m aga bandycki napad na M ada­
gaskar.

I znowu zasypuje się piaskiem 
oczy w łasnych narodów  i publicz­
ności całego świata, a usłużni mą- 
cicle-le praw dy zapew niają, że po 
napadzie na francuską wyspę dozna 
ły  niepow odzenia aż do jesieni stra ­
tegiczne p lany  m ocarstw  Osi. Głup­
cy I Jeszcze nie tuk daw no próbo­
wali nam  wmówić, że zaopatru je  się 
m :Ilony Chińczyków w brytyjsko- | 
północnoam erykański różnorodny
m ateriał, wobec czego niedługo zro­
bi się koniec najp ierw  z Ja p o n ą , 
a następnie ; z resztą  państw  Osi! 
Dzls aj w Londynie i W aszyngtonie 
ule mów; sit? na ten tem at p ra ­
wie nic.

K rajem , z którym  Churchill 
i Roosevelt wiązały wielkie nadzie­
je, są więc Chiny. Owe Chiny, k tó ­
re odgryw ały w ażną roię w planach 
płutokratów , zam ierzających okrą­
żyć z w szystkich stron Japonię, 
owe Chiny, k tó re  miały dostarczać 
i do dziś dnia dostarczają  mięsa 
arm atniego, Chiny, k tóre  w ciągu 
pTawie pięciu lat w ojny z państ­
wem Ten,na zubożały, sta ły  się puste 
i straciły dużo krwi. 1

Tu i tam czyta się kró tką w iado­
mość, że jakiś generał z tyloma to  
tysiącam i żołnierzy rzucił Gzung- 
king. t e  w ojska W ang-Cziilg-W eja 
razem  z Japończykam i rozgrom iły 
bandv komunistyczne, że japońskie 
Wombnwcp zaatakow ały ten iirli ów 
-.>u kt w Chinach. ' c<-7 istc" >'st 
zw.ązok między tymi pogm atw any­

mi szczegółami? Olbrzymie państ­
wo chińskie jest od dziesiątków lat 
terenem  zam ieszek politycznych, 
wojskowych ’ gospodarczych. Rozpo 
częly się one jeszcze przed wybuchem 
pierw szej w ojny światowej 1 d o ty ­
czyły u stro ju  państwowego. Ruch, 
ktÓTy rozpoczął się obaleniem  dy­
nastii Mandżu, niebaw em  w strząsnął 
o lbrzym em  państw ow ym . Gdy w 
1911 została zdetronizow ana rodzi­
na cesarska, poszczególni generało­
wie rozpoczęli zam 'eszki. Lo-kałni 
potentaci, często rozbójnicy, jak np. 
zam ordow any później m arszałek 
Czang-Tso-Lin, organizowali „ar 
m le", teroryzow ali, o He się dało, 
szerokie pełac e k raju  i nabijali 
sobie kieszenie.

W  1925 zm arł Sun-Yat-Sen, 
,,ojciec rew olucji clnńsk e j“, może 
jedyny człowiek, który byłby w sta­
nie wyprowadzić k ra j z chaosu na 
drogi twórcze. Popełn ił zasadniczy 
błąd, iż wierzył w pomoc- Moskwy 
dla skonsolidow ania nowych Chin. 
Jako następca Sun-Yat-Sena próbo 
wa? potem general, a późmejszy 
m arszałek, Cz'ang-Ka!-Szek zjedno 
czyć pod swoją władzą rozbity kraj 
i zrealizow ać hasła sunyatsen ow­
akiej parlii kuom lntangu. Długie 
i bardzo  krw aw e w ojny, k tóre w 
tym celu prow adził, sprowadziły 
jednak na k ra j no-we klęski; nie 
udało m u się ani zlikwidować k re­
ciej roboty  bolszewików, ani też 
położyć tam y nagonce przeciwko 
Japonii. Faktycznie miał władzę 
tylko w kilku  prow incjach. Taksa- 
mo nie udało  mu się usunąć dużych 
m ocarstw , obcych chińskiem u te re ­
nowi, które um iały piec w łasne,pie­
czenie wt ogniu przew lekłej wojny 
domowej, Wyduszać coraz to nowe 
gospodarcze koncesje i gruntow ać 
swoje daw ne przyw ileje. Szczegól­
nie chodziło lar. o wykluczenie ja ­
pońskiej konkurencji, groźnej dla 
brytyjskich i pó łnocnoam erykań - 
skich wyzyskiwaczy.

Państw o T enna słusznie widziało 
w  obszarze -wschodnioazjatyckim na 
tu ra łne  uzupełnienie swoich szczup­
łych wysp, k tóre  coraz to  mniej 
siarczyły do wyżywienia i zaopatrzę 
nia w  surow ce ludności, zw iększa­
jąc" d r  rocznie' w.ęcpf r ■* nón-on 
ludzi. Japończykom  chodziło *  stwo

rżenie trwałego ładu u w rót -włas­
nego k ra ju  i zainicjonow anie m ożli­
wie przyjaznych stosunków  z naro ­
dem spokrew nionym . Gdy długo­
trw ałe wysiłki nie odniosły skutku, 
a  trw ające przez całe la ta  p e rtrak ­
tacje  nie doprow adziły do niczego, 
trzeba było przystąpić od  działania 
celem obrony  japońskich obyw ateli 
w Chinach oraz japońskich insty­
tucji tam że.

W jesieni 1931 1 na wiosnę 1932 
zajęto m andżurskie prow incje w Pół 
nocnych Chinach; zorganizowano 
tam cesarstw o, a na tron ie  zasiadł 
ostatni potom ek dynastii M aodżu- 
Ruji. W  ciągu ostatnich la t nowe 
państw o ugruntow ało s’ę, zostało 
uznane przez caiy szereg obcych 
państw , i siało się elem entem bez­
pieczeństwa na tych obszarach, ro z ­
poczynający się rozkw it gosipodar- 

,czy i ścisła w spółpraca z Japonią 
rokuje w spaniałe nadzieje na 
przyszłość.

Czlang-Ka5-Szek uporczywie się 
wzdragaj uznać t e n  nowy stan; bez­
s k u te c z n e  były wszystkie wysiłki 
T ekla, by rozgraniczyć strefy wpły­
wów obu stron  i zaw rzeć z ń m  ja ­
kąś znośną umowę. Naodwrót, wy­
dawano coraz to ostrzejsze zarzą- 
d z e n a  antyjapońskie, m ordowano 
Japończyków , rabow ano w łasność 
japońską, inspirowano oficjalnie boj 
kotow anle w szystkiego, co jap o ń ­
skie, tak  że wreszcie doszły do gło­
su karab iny . Na moście Marka Pola 
w Lukaucziao patro le  C z ia n g - K a l-  

Szeka otw orzyły w nocy ogień na 
w ojska japońsk-e, i ten Incydent z 
27 ilpca 1937 spow odował w ojnę 
trw ającą  do dzisiejszego dnia.

W .-niK je j są następujące: W ięk­
sza część Chin Północnych poza 
Mandżukuo znajduje się w ręku 
Japończyków ; to samo dotyczy b a r­
dzo szerokiego pasa Chin Środko­
wych w zdłuż wybrzeży morsk eh, 
najw ażniejszych punktów  na po łud­
niu, dużych rzek I najw ażniejszych 
linii kom unikacyjnych. W  Nankingu 
pow stał rząd narodow y pod prze­
w odnictwem W ang-Czlng-W eja, by 
łego -pierwszego w spółpracownika 
pot'tycznego Cziang - Kai - S ieka; 
wrd' w lego zzcii’i ’pst com z wiek 
S£y, tak sam o jak  I kontrolow any

przezeń obszar; zaś ’ Cziang-Kai- 
Szek został zepchnięty <Jo zupełnie 
bezdrożnych prow incyj w cen tral­
nych ! południow o-zachodnich Chi­
nach, i nadarem nie się s ta ra  rozpę­
tać w ojnę band przeciwko nowemu 
stanow i względnie ją  wzmocnić, Je- 
g<ł siedzibą w ojenną jest Czungking, 
k tó ry  obecnie, praktycznie biorąc, 
został odcięty od wszelkich . po łą­
czeń, Związek Sowiecki nie dowie­
rza m arszałkow i — zresztą nigdy 
nie odgryw ał pow ażniejszej roli ja ­
ko dostawca sprzęto wojennego — 
zaś ostatn ia  droga z Chin, droga 
burm ańska z R angooa przez Man- 
dalay i Las-hlo do Kunminku, a da­
lej do Czungklngu jest nie tylko 
przerw ana przez Japończyków , co 
\węcej Japończycy w darli sie. głę­
boko do prow incji Yiinnan, zajm o­
w anej przez Cz!ang-Kal-Szeka, 

Dopóki m arszałek był pod wzglę­
dem w ojskowym  pow ażnym  czyn­
nikiem, Anglia i Stany Zjednoczone 
daw ały mu kredyty , dostarczały 
broni I starały  galw anizować jego 
opór. Jeszcze k ilka miesięcy tem u
1 ł wielkim hasłem  płu tokratów  
fro n t AB CD (Ameryka, B rytania, 
Chiny i Duich Eas-t India — Indie 
H olenderskie); obecnie nic o nl«n 
nie jłychać. Albowiem z chwilą 
upadku  Hongkongu, Siagapoore, ho 
lendersklego państw a kolonialnego, 
półwyspu M alajskiego, Burmy i F i­
lipin został zdruzgotany podw ójny 
pierścień okrążający japońskie mo® 
carstw o w yspiarskie; Indie są w 
śm iertelnym  niebezpieczeństwie, tak 
sam o A ustralia, albowiem stracono 
leżący p rzed  n ią  na północy łań ­
cuch wysp. Japonia panu je  na m o- ; 
rzu  i w  pow ietrzu, je j arm ie na  j 
wszystkich fron tach  pędzą przed 
sobą “wojska przeciw nika — a Chi­
ny Cziag-Rai-Szeka ściska tw arda 
dłoń zwycięzcy. Sprzym ierzeni, po­
mimo pięknych słówek, p rzestali li­
czyć na m arszałka, albowiem sami 
po trzebują  niezbędnego m ateriału  
wojennego, broni I n a fty  i b rakuje  
Im ton ■— do transportów ; w Bur- 
mie >ciekają krw ią ostatnie fronto­
we w ojska człowieka. - który  zawie­
rzył Londynowi I W aszyngtonowi 
i został zdradzony, jak inni ilczni 
w o :»l:ow; I po.ł tycy w różnych i;ra­
jach.

dzie. Stosami leżą całe-góry trupów 
Robi to wrażenie jakiegoś straszli­
wego, zastygniętego w magicznym 
bezruchu widoku szturm u. Niektó­
rzy z um arłych zastygli w praw ie 
naturalnych gestach niektórzy kur­
czowo uchwycili Rroń « zdają się 
bezruchem swym urągliw ie w błąd 
wprowadzać pal rzece go. Lodowaty 
w iatr północy targa szalikami re 
sztkami m undurów , potęgując jesz­
cze tę potw orną ułudę życia. I oto 

.odkrywamy przyczynę tej pionowej 
pozycji trupów , Tkwrą pow yżej ko-, 
łan w gęstym mokrym- śniegu pod­
pierani przez mocno zasypane śni-- 
giem, zarośla. W śród nich dostrzega 
się i całkiem  starych i zupełnie rnio 
dych. Jakiś obłąkaniec chyba pędził 
ich po głębokim śniegu przez to od­
kryte zbocze leśne Miejscami ps 23 
I 30 bolszewików leży tak jeden na 
drugim.

W  pobliżu zaszczekało kilka ku­
lomiotów. Na zboczu pozostała wą­
ska taśm a lasu. Poza nrią ja<n‘eje 
wolna przestrzeń z pośród pni Ją 
to bioTq za cel bolszewicy, o’" !e- 
ra jąc  uparty  ogień. Po drugiej stro ­
n ie  w idać szczątki czterech dontków 
drew nianych, a jakich 400 m  poza 
tn.imi — południowy brzeg . H.tnSel- 
wałdu.

W  jednym  z czterech rozw alo­
nych d-omków mieści się stanów - 
®ko niem ieckiej kom endy pułk owy j. 
W śród rozbitych belek stał pułkow ­
nik, przez lornętę obserw ując 
■wschodni brzeg H antelw aldu, 1-Mka 
wybuchów w bezpośrednim  pobliżu 
zatrzęsło ziemią, a odłam ki hryzgnę- 
ły  po belkach. Pułkownik nawet 
szkieł nie od ją ł od oczu. Równym 
spokojnym  głosem, jak  gdyby v.szv- 
slko było w największym  porządku 
m ów ił do swego otoczenia. Nieco 
n a  bok włożona fu rażerka pozwala 
la  zauważyć równe rysy jego pro­
filu. Miał ten oftęer -nerwy jak *»>• 
ny ze stali. A tym  czasem bolszewi­
cy dostali furii. Może Dapad ,.Sln- 
k as“ wypędzę? ich z drew nianych 
kryjów ek. Rozpoczęli iście w ariacki 
obstrzał.

W leśnym przedpolu leży nasza 
dzielna piechota t pionerzy- 
szturm ow cy. Los porył Ich twarze 
ostrym i bruzdam i. Ich m undury 
zdradzają ślady tw ardych walk 
odbytych tej zim y. Lecz w oczach 
i około ust tkwj w yraz takiej decy­
zji, że m ożna ich w tym  jedynie po ­
dziwiać w skupieniu. Oto zwycięzcy 
przyszłość’. N-ükt I nic nie zatrzyma 
Ich ,n a  te j zw ycięskiej drodze. Da-»4 
no już zbratali się z grozą bojów. 
Patrząc w nieb, wie się, że do nich 
należy przyszłość — lecz wie się też, 
jak  ciężko tę  przyszłość przychodziło 

im  zdobywać. Siedząc i kucając * 
swych lodem ziejących dziurach, 
spokojnie wyczekują na rzeczy któ 
re  przyjść m ają. Jedno tylko w tyra 
pak ich pragnienie: snu, raz spo­
kojnie wyspać się do syta. Bożel ‘.o 
by było ś-włetnie. W czoraj śledzie)1 
j dusili się po siedem dz eslec.iu i 
osiemdziesięciu w m ałych izdeb­
kach rosyjskich. Żaden -więc n-e 
rozprostow ał kości, można było co 
najw yżej odrobinę podrzem ać, dzię 
ku jąc Bogu, że było choć ciepło. '■ 
ostatnie dwie d-o-by tkw ią oto jo* 
pod gołym niebem  i odbyli dwa 
szturm y. A dziś po te j przedrzem a­
nej nocy czeka ich nowy atak. Tak 
więc trochę snu przed tym diabel­
nie przydałoby się. Ale to już ta ’-:1 
los. Eh — diabli niech b iorą wszy, 
m róz i bolszewików! Parę  m inut 
przed dziewiątą. Krew krąży dziw­
nie niespokojnie, ten niepokój leży 
i w  powietrzu. Dokoła nas już n 'e  
słychać trzasku detonacji. We 
wszystkich dziurach ziemnych za ­
czyna się ruch, zaczyna sćę nakia 
danie granatów  ręcznych. Nagle od­
ruchow o wszyscy chowamy głowy. 
Nad nadri tuż zasyczało, zawyło p» 
wietrze i natychm iast gruchnęło w 
pobliżu. To był głos naszej artyler-i. 
Ten chyba łupnął uczc’wje, bo oto 
aż do nas dolatują krzyki. Dla na» 
to znak do akcji, aby ta  reszta tam  
nie mogła się upamrętać. Więc na­
sza piechota gna, skacze, garbi się. 
.strzela I oczyszcza pole. Oto b 'eg 
prz-z pęk ło )

Z:cm’ę, »da się. coś obróciło do 
eorv nagfsmi. Rcrztk! ludzi, drzew,

( D o k \ J i . tu e  iiZ S i t .  Ź j
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dotyczące unormowania ogólnych warunków pracy miejscowych robotników
służby publicznej i gospodarstwa

Nśt podstaw ie 5 2 rozporządzenia 
elchsm inistra d la  zajętych terenów  

-/s-chodnicK o  ustaw odaw stw ie na 
aiętyah  ziem iach wschodnich z 21 
is g o  1942 (V. Bl. R, M. Ost. s tr. U) 
u rząd zam :

8 ł.
ZAKRES WAŻNOŚCI, 

Rozporządzenie to ważne jest w 
A resie:

A) terenow ym : dla obw odów  ge- 
-terainych Litw y. Łotw y T Estonii 
» granicach K om isariatu  Rzeszy 
K .a ju  W schodniego (O stland j;

B) zaw odowym ; ' d la  -wszystkich 
zarządów  I przedsiębiorstw  służby 
publicznej |  gospodarstw a, jednak 
u następującym i w yjątkam i;

a) d ia  ro ln ictw a nie m ają  waż* 
aośct §§ 3. 4 i 5;

bj dla gospodarstw a domowego 
a ie  m a ją  ważności §§ 3, 4, 5 i 6 I 

C; osobow ym , d la  w szystkich miej 
arow ych robotników  objętych kate­
gorią zawodowej, kw alifikacji, n ie­
zależnie od  ich w ynagrodzenia go­
dzinowego, za zm ianę tygodniowe­
go. miesięcznego — czy też innego 
sposobu -i rodza ju  zaiptaty.

Rozporządzenie n lrrejsze nie do­
tyczy żadnej kategorii pracow ni’ ów,

§ 2.
W YJAŚNIENIE, '

Trość niniejszego rozporządzenia 
feguluje ogólne w arunki p racy  miej 
scowyeh robotników  służby publicz­
ne j i  gospodarstw a; trac i ono swą 
m oc, jeżel; przepisy specjalne za­
w ierają odmienne postanow ienia.

§ 3.
OBOWIĄZKI OGÓLNE.

1, Kierownicy jednostek adm inistra 
eyjnych 1 przedsiębiorstw  o raz  za ­
trudn iane  przez nich siły robocze 
obowiązani są  w spólną i p!Iną_ p ra - 
eą służyć interesom  swego miejsca
służby WJBgl. przedsiębiorstw a tu-
dzleż dob ru  ogółu,

2, K ierownik adm inistracji lub 
zarządca ruchu  rozstrzyga odpow ie­
dzialnie w e w szystkich spraw ach 
adm inistracji lub  ruchu , o  ile-inne 
iczęd r nie są  upow ażnione do tycji 
decyzji.

UREGULOWANIE CZASU PRACY
f. N orm a czasu p racy , po w yłą­

czeniu p rzerw  n a  wypoczynek, wy­
nosi 8 godzin dziennie (48 godzin ty ­
godniowo) .

2. N orm a czasu p racy  d la  sił ro ­
boczych. n a  czas p racy  k tórych  ma 
stały  i znaczny wpływ. Konieczność 
pogotowia, wynosi dla szoferów, 
kierow ców  silników pociągowych, 
pom ocników  przy ciągnikach, w oź­
niców . palaczy, m aszynistów , w oź­
nych. posłańców  I w_ podobnych 
w ypadkach — 60 godzin w  tygod­
niu łącznie z p racą  przygotow aw czą 
i końcową, dla odźw iernych, do­
zorców, stróżów  fabrycznych i s tra ­
żaków  — 72 godziny tygodniowo.

3. Kierownicy adm inistracji i ru ­
chu służby publicznej m ają  praw o 
zrów nyw ania czasu p racy  ro bo tn i­
ków  użyteczności publicznej z cza­
som innych kategorii pracow ników  
użyteczności publicznej.

4. Rozkład tygodniowej norm y 
czasu p racy  na  poszczególne dni ro ­
bocze odbyw a się w m iarę potrzeb 
i organizacyjnych właściwość: po­
szczególnych jednostek adm in istra­
cyjnych i przedlębiorstw . U stala go. 
jak  i kwestię rozpoczynania i za­
kańczania przerw  odpoczynkow ych, 
k ierow nik  adm inistracji lub ruchu,

Czas p racy  przypadający  dia da­
nego tygodnia m ożna przydzielić

dniom roboczym  poprzedniego lub 
następnego tygodnia,

S 5.
DODATKOWE WYNAGRODZENIA 
ZA PRACĘ NADLICZBOWĄ, N IE­
DZIELNĄ. ŚWIĄTECZNĄ I  NOCNĄ.

1. Kierownik adm inistracji wzgl. 
ruohu może przedłużyć norm y go­
dzin pracy, jeśli zachodzi potrzeba. 
W  w ypadkach nagłych m a on  na­
w et obow iązek uczynienia tego. 
Przedłużenie czasu p racy  może w 
takich w ypadkach być dokonane 
również przez K o m sarza  okręgow e­
go łub U rząd P racy,

2 . Za pracę  dodatkow ą, (nadlicz­
bową) uw aża się pracę w ykonaną 
powyżej norm y przew idzianej w § 4.

3. D odatek za każdą  godzinę p ra ­
cy dodatkow ej wynosi 25 proc.

Oblicza się go przy  dniówce od 
rzeczyw istej w ypłaty za godziny 
b ru tto , a p rzy  akordów ce — od n o r­
my akordow ej (§ 7 D Abs. 2),

4. W ynagrodzenie dodatkow e n 'e 
przysługuje za  pracę w wypadkach 
odm iennego rozłożenia je j norm y 
tygodniowej przew idzianego w § 4 
ustęp  4. To samo dotyczy zw ykłych 
p rac  przygotowaw czych I w ykań­
czających (czyszczenie ; konserw ac­
ja  o ile da ją  się przeprow adzać w 
czasie norm alnego ruchu bez spec­
jalnej p rzerw y lub znacznego zakłó 
cenią tegoż; prace, od  k tórych zale­
ży technicznie podjęcie na  nowo lub 
utrzym anie pełnego ruchu), o ile te  
zajęcia n ie p rzekraczają  dwóch go­
dzin dziennie, jak  rów nież pracy 
dodatkow ej koniecznej w  w ypad­
kach niepom yślnych w skutek dzia­
łan ia  sił p rzyrody , nieszczęśliwych 
w ypadków  lub  innych nie dających 
się uniknąć okoliczności zakłócają­
cych pracę.

5. Za p iacę  niedzielną i św iątecz­
ną  uw aża się każdą pracę dokona­
ną w niedzielę i św ięta od  godziny 
O do godz. 24,

6. Dodatek za każdą  godzinę p ra ­
cy w niedziele i dni świąteczne wy­
nosi 50 proc.

Oblicza się go jak za pracę d o ­
d a tk o w ą .

D odatek ten. odpada a  odźw ier­
nych. dozorców , dyżurnych war- 
sztajtowych i strażaków , jak  rów ­
nież u  woźniców za czxs konieczny 
dla wyżywienia I zaopatrzenia koni.

Nie liczy się bn. także p rzy  regu­
larnych  zm ianach i przy  zaw odo­
wo w ykonyw anej p racy  w czasie 
niedziel i św iąt,

7. Za pracę  nocną uw aża się pira- 
cę od godziny 22 So godziny 6. ,

8. Dodatek' za  każdą godzinę p ra ­
cy nocnej wynosi 10 proc. Nie 
uw zględnia się gó w  w ypadkach 
norm alnej zm iany nocnej lub p racy  
nocnej z  ty tu łu  zaw odu.

Oblicza się go jak  przy  p rac?  do­
datkow ej.

9. P rzy  akum ulacji kilku do d a t­
ków należy w ypłacać jedynie n a j­
wyższy w  daayim razie. W w ypad­
ku p  łączenia p racy  dodatkow e! z 
nocną należy w ypłacać oba  dodatk ',

§ 6 .
PRACA SKRÓCONA,

1. Kierownik adm inistracji lub 
ruchu  może, nie zryw ając stosun­
ku p racy , obniżyć je j tygodniową 
norm ę, gdy łak ie  przedsięwzięcie 
jest bezw arunkow o konieczne,

2. N iedopuszczalnym  jest obn że- 
nle czasu p racy  poniżej 34 goda-n 
tygodniowo.

3. W prow adzenie pracy skróconej 
wiąże s:ę z okresem  przejściowym  
wynoszącym 3 dni.

4. Każde skrócenie czasu pracy 
t’ godniowej należy zameldować

Śmierć stoi nad Hantelwaldem
części dział, odłam ki gałęzi — wszy­
stko  w pakow ane w grun t w słraszli- 
Uwym chaosie. A stam tąd  z góry 
iwalą naisze ^Stukas“ 1 arty leria . 

Jednakże w północnej części Han 
tci-waldu coś się zatrzym ało; są 
dw a m iejsca przypadkkiem  wolne 
od obstrzału i na te wyspy bolsze­
w icy w yganiają wszystko, co zdo- 
ta ją  spędzić z sąsiedniej doliny. 
Tam  jeszcze pozostały im  gniazda 
kulom iotów  i szczekają bez prze 
Stanku. Nic im to nie pomaga. Nas! 
piechurzy w a lą  prosto  naprzód, 
strzela jąc z biodra ze swych e rk a ­
emów, A wszystkich wyprzedza 
W astel, Toż k law y chłop! Ten wali 
.w bolszewików, że ci nie śmią i no 
ta  wysunąć. Po niektórych w d ać  
ly łko , jak  uskoczywszy kurczą się 
» — zrobione. Lecz oto śmierć roz­
szalała się nad brzegiem Hantel- 
Wmidu. Z organów  S takaa zaczyna

(Dokończenie ze słc. 3)
nas prażyć bolszewik granatam i, 
p ragnąc przew agę osiągnąć m a3ą 
swych materiałów . Trzask, łomot, 
świst i wyoię rozedrgały się nad 
bojow nikam i W schodu. T rupy bol­
szewickie i właśni ich ran n i Idą w 
kaw ałki, Helcatomby sowietów tu 
los rozdaptyw a w  nicość. A śmierć 
szczerzy zęby nad swym państwem 
«' w ali żelazną m aczugą w ślepym 
szale niszczenia. Tak m orduje się 
żelazem.

Żołnierze kryją się poza pnie, w 
dztury » emme zagłębienia, świeże 
leje — w gryzają się w ziemie^ nic 
opuszczając brzegu lasu. I niechby 
śmierć w lssła i  pomiędzy nich; 
gdzie oni stoją, tam  ziem ia niem ie­
cka « stam tąd  nic loh już nie wy­
drze, H antelw ald pozostaje w  na­
szych rękach.

„Völkische* B eobachter“*

wczas pisemnie Komisarzowi O krę­
gow em u — Urząd Pracy, podając 
pow ody,

§ 7.
WYNAGRODZENIE.

A. Postanowienia ogólne:
1. Zasadniczo wypłaca się w yna­

grodzenie za czas rzeczywiście p rze . 
praem vany oraz za czas pogotow ia 
pracy,

2. Normy wynagrodzenia ustala 
sie przez osobne postanow ienia z a ­
równo dla insty tucji użyteczności 
publicznej jak  i dla poszczególnych 
gałęz; gospodarstw a.

3. W szystkie w osobnych posta­
now ieniach wyszczególnione w yna­
grodzenia za pracę  stanow ią zaro­
bek bruitto oraz staw ki najniższe 
I najw yższe, których n ie wolno 
przekraczać ani w dó ł ani w górę,

4. Z atrudnieni, k tó rzy  z przyczyn 
fizycznych lub duebow’ych sto ją  po­
niżej norm y pow ierzonych im prac. 
mogą pobierać w ynagrodzenie niż­
sze o d  przew idzianych stawek. To 
ryższe w ynagrodzenie przew iduje 
się według stopnia obniżenia efek­
tywności (wydajności) pracy.

Ustala je  k ie ro w n k  adm inistracji 
lub ruchu, k tóry  musi o tym  pisem ­
nie zakom unikow ać dotyczącem u 
Komisarzowi Okręgowemu — Urząd 
Pracy. W  w ypadku b raku  sprzeciwu 
ze strony  tegoż, uw aża się stawkę 
zm niejszoną za zatw ierdzoną.

Powyższe postanow ienia m ają 
odpowiednio m oc w  stosunku do 
pracow ników  jaw nie opieszałych 
w pracy,

5. Ńiewyplacenle w ynagrodzenia 
nie może przekroczyć jednego m ie­
siąca,

G. W ypłatę w ynagrodzenia usku­
tecznić należy w bezpośrednim 
zw iązku z czasem pracy. Jeśli dzień 
w ypłaty w ypada w niedzielę lub 
święto, należy je j dokonać w  po­
przednim  dn iu  roboczym . P rzy wy­
płacie należy każdem u zatrudn ione­
mu w ręczać pisem ne obliczenie wy­
nagrodzenia, z  którego dałoby się 
w y c z y t r ć  liczibę g o d z in  z a  d n ió w k ę  
i akordow ych, staw kę za  g o d z in y ,  
zarobek za akord  I prem ie, jak  rów ­
nież dodatki i po trącenia — w szyst­
ko  osobno wyszczególnione. P rzy  
akordach  niew ykończonych do dnia 
w ypłaty, a więc nie dających  się 
obliczyć, należy każdorazow o przy 
wypłacie dokonać odpow iednie i za­
liczki. Ostateczne obliczenie n astą ­
pić w inno najpóźnie) w  pierwszym  
dniu w ypłaty po zakończeniu 
akordu.

B. Dniówka (godzinówka).
W ysokość staw ek za czas, dodat­

ków'. w ynagrodzeń uczniowskich 
oraz innych w ynagrodzeń za pracę 
w ynikają  z osobnych postanow ień, 
dla zakładów  użytecznych publicz­
nie i poszczególnych galęz; gospo­
darstw a.

C. Norm y ponad przeciętną wy­
dajność.

Zatrudnionym  na zasadzie w yna­
grodzenia czasowego, p rzekraczają­
cym stale  I znacznie przeciętną w y­
dajność pracy, można do ustalonych 
stawek czasow ych doliczać dodatki 
za wyższą w ydajność.

Liczba sił roboczych o trzym ują­
cych dodatki za w ydajność nie m o­
że przekraczać 20 proc. sił p racu ją ­
cych na zasadzie w ynagrodzenia za 
czas, p rzy  czym nie w licza się tu
uczniów.

Suma dodatków  za w ydajność 
nie może przekraczać 5 proc. filo 
balnej w ypłaty  za dniówki. D odatk’ 
za w ydajność należy stopniować od- 
pow ednio do zdolności 1 w ydajnoś­
ci, W  poszczególnych wypadkach 
nie m ogą one przekraczać 40 proc 
indyw idualnego w ynagrodzenia za 
czas; jeśli danem u zatrudnionem u 
w ypada w ypłacać dodatek  wyżsizy 
niż 20 proc. ponad  dniów kę — na 
leży postarać się o  uprzednie zezwo 
lenie. Komisarza Generalnego — Od­
dział Ochrony P racy  i Polityki Spo­
łecznej (Arbelispolitik u. Sozialver- 
w altung '.

P rzyznaje s :ę dodatek za w ydaj­
ność. biorąc za podstawę okres nie 
przeryw ania p racy  w  zakładzie nie 
krótszy  od  roku; w szczególnie uza­
sadnionych w ypadkach w yjątko­
wych może K. Gen. — O ddział Po- 
litykt P racy  i " Administracji Spo­
łecznej — skrócić lub całkowicie 
znnulować ten w ym agany okres nie 
przerwanego pobytu  w zakładzie

W  .szczególności zatrudnionym  
zm ieniającym  n re jsce  p racy, którzy 

dawnym  m iejscu p racy  korzysta­
li z dodatków  za w ydajność, można 
bez njm y dla ich czasu pobyto u  
nowego pracodaw cy przyznać ta ­
k i, ż dodatk; za  zgoda K om isarza 
Generalnego — Oddział Polityki P ra  
cy i A dm inistracji Społecznej.

D oboru zatrudnionych' w inien 
dokonyw ać kierownik' zak ładu  po 
sum iennie przeprowadzonym i egza­
min! W inien  oh każdorazow o 
przed przyznaniem  dodatku  w ydaj.

nościowego przekonać się ozy xa- 
kw al-fikow anle kandydata  przepro­
w adzono racjonaln ie  tj, w  myśl 
obow iązujących przepisów . Może 
kierow nik zakładu skasow ać doda­
tek za w ydajność, jeśli u  zatrudnio­
nego nastąpi b rak  w arunków  do 
przyznania takiegoż dodatku.

D odatki za w ydajność uw idocz­
niać należy osobno zarów no na  k a r ­
tach  jak 1 na  listach pracy.

D, Akord,
1. D la podw yższenia w ydajności 

należy w ykonyw ać w  akordzie w szy­
stk ie prace nadające się do tego. 
Z atrudnionym  um ożliw ia się tym 
sposobem osiąganie dodatkow ego 
ponad norm ę w ynagrodzenia odpo­
wiednio do icli o*sobist®j zdolności 
i zręczności.

2. Akordy należy ustalać tak, aby 
robotnicy mogli zarab iać 15 proc. 
ponad staw kę godzinową swej g ru ­
p y .p racy  i w ieku (norma akordu), 
pray przeciętnej w ydajności ro b o t­
nika i w  norm alnych w arunkach 
pracy. Poszczególny robotnik może 
tu  zatem  uzyskać w ynagrodzenie 
wyższe lub niższe od staw ki ak o r­
dowej, zależnie od swej w ydaj­
ności.

3. Z chwilą osiągnięcia w ynagro­
dzenia przeciętnie o 49 proc. p rze­
kraczającego pracę godzinow ą danej 
grupy zajęć ; w ieku przez robotni­
ków ' 'ykonyw ujących tę sam ą p ra ­
cę akordow ą, p rzy  czym poszczegól 
mi robotnicy mogą przekraczać o d ­
powiednio tę  cyfrę swej w ydajności
— winien kierow nik adm inistracji 
lub ru d n i bezzwłocznie powiadomić 
K om sarza Okręgowego —  U rząd 
Pracy. To samo dotyczy prac ak o r­
dowych w ykonyw anych przez b ry ­
gadę akordow ców  (akord grupow y
— por. ust. 5).

4. O ile tę sam ą pracę w ykonują 
zatrudnień; różnych g rup  czynnoś­
ciowych granicy wieku i odm iennej 
płci, należy p rzy  obliczeniu akordu  
kierow ać się w ynagrodzeniem  za 
czas jk ażd e j iz ©sobria grupy czyn­
nościowej. .włoku i płc; (akord sto p ­
niow any 1. sztafetow y). Nie może tu  
K a te m  p o d a rta  wy obliczenia wyiia* 
grodzenia za ak o rd  staiuowlć ani 
w ynagrodzenie czasowe najw yżej 
wpłacanego akwrdwwca ani przecięt­
ne w ynagrodzenie całej zajętej w 
akordzie grupy,

5. P rzv  w spółpracy w jednej b ry ­
gadzie akordow ej robotników  róż­
nych grup zajęciow ych, w ieku i płc; 
rozdział w ynagrodzeń za akord  n a ­
stępuje  odpowiednio di© dniów ki 
i udziału w  dane j p racy  akordow ej 
(akord grupowy).

6. K ierow nik admin, lub ruchu  
winien przedsięw ziąć kontro lę  ak o r­
du d la  ustalenia nowych norm ;

a) p rzy  oczywiście błędnym  obli­
czeniu;

b) p rzy  każdej zmianie p lanu tub 
procesu p racy  w zakładzie;

■c) p rzy  »mianie w arunków  tech­
nicznych;

d) p rzy  zastosow aniu innego a i-  
row ca .narzędzi lub  w zoru;

e) p rzy  Istotnej zm ianie Ilości 
sztuk w ykonyw anych w jednostce 
czasu.

7. Przed rozpoczęciem p rodukcj1 
na ak o rd  należy każdem u robotn i­
kowi wręczyć kartę , na której uwi­
doczniono rodzaj p racy  ustalone 
norm y akordow e. Zamiast kart 
m ożna ua  widocznym i łatwo d o ­

za śniadanie — ó,20 RM, dziennie, 
za obiad — 9,35 RM. dziennie, 
za  kolację — 0,25 RM. dziennie,
2. Postanow ienia ust, 1 nie sto ­

sują się do uczniów  otrzym ujących 
utrzym anie i m ieszkanie. Uregulo­
w anie tej spraw y nastąpi osobnym 
rozporządzeniem .

§ 10.
URLOPY,

A. Ogólne postanow ienia o u rlo ­
pach.

1, Każdy zatrudniony  m a każde­
go ro k u  urlopow ego (rok kalenda­
rzowy) jednorazow o praw o do płat 
nego u rlopu  odpoczynkowego.

2, Pierwsze upraw nienie do  u rlo ­
pu pow staje po nieprzerw anym  
sześciomiesięcznym trw aniu stosun­
ku do p racy  w tej sam ej jednostce 
adm inistracyjnej lub zakładzie (czas 
oczekiwania) — po raz pierwszy 
jednak 1 stycznia 1942 r.

Przyznanie urlopu przed upły­
wem czasu wyczekiwania jest nie5 
dopuszczalne.

Czasokres czekania zaczyna biec 
na nowo także w razie ponownego 
w stąpienia do  tej sam ej jednostki 
adm inistracyjnej lub tegoż samego 
zakładu.

Zatrudnionym , którzy po wejściu 
w życie niniejszego rozporządzenia 
w stąpili do danej instytucji lub za ­
kładu, przysługuje p o  raz  pierw szy 
urlop w  tym roku  kalendarzowym , 
w k tórym  upływ a pełny okres w y­
czekania,

3, Jeśli w ciągu roku  urlopowego 
zatrudniony zmieni miejsce pracy, 
to w nowym m iejscu służby lub 
zakładz e pow staje upraw nienie do 
urlopu rów nież po upływie czasu 
wyczekania .ale tylko o tyle. o  iie 
w daw nym  m iejscu stużby lub z a ­
kładzie u rlopu  za bieżący rok  k a ­
lendarzow y ani nie, użyczono wzgi,
0 ile ten u rlop  nie stał się niew aż­
nym. i

4, Jeśli zatrudniony odchodzi 
przed 1 m aja, !© upraw nienie do 
urlopu posiada on tylko wtedy, gdy 
od chiwili zaangażow ania z urlopu 
a\*c k  ora ystal I czas poz©kiwania 
"wpłyną?,

5, W  razie uzasadnionego bezter­
m inowego zw olnienia z p racy  luib 
rozw iązania w brew , umowie stosun­
ku  p racy  przez zatrudnionego od­
pada całkowicie praw© do urlopu.

6, Zatrudnionym , k tórzy  w brew  
obowiązkowi uchylają się od pracy 
lub je j odm aw iają, należy cza3 za ­
niedbany Wliczyć w  okres urlopu.

P re tensja  o wypłatę zarobku  za 
ten czas jest niew ażna.

O zaliczeniu wbrew obowiązkom 
zaniedbanego czasu decyduje kie­
row nik  adm inistracji lub ruchu  po 
dokładnym  zbadaniu stanu  rzeczy
1 kwestii przew inienia. W  razie p ro ­
pozycji decyduje ostateczn  e Komi­
sarz Okręgowy — Urząd Pracy.

B, Czas trw ania urlopu.
1, U rlop wynosi:
a) d la  zatrudnionych ponad 18 

lat. w. 1 do  3 ro k u  w tej saimej jed ­
nostce adm in istracy jnej lub w tron 
sam ym zakładzie —  6 dn i pracy;

w 4 do 6 ro k u  —  8 dni pracy; 
w  7 do 9 ro k u  —  10'd n i  pracy; 

w  10 i następnych latach  przy 
pobycie w  tym  sam ym  przedsię­
biorstw ie — 12 dwi pracy;

b) dlla zatrudnionych  poniżej lat
step n -m  m iejscu wywiesić Wyszoze- 18 — 12 dni pracy.
gólnienie norm  akordu. Dopuszcza! 
ne są rów nież notow ania w kartach  
płacy  i księgach płacy,

8. P rzy  rozbieżności opinii co do
racjonalności akordu  w ym acana jest 
kon tro la  dodatkow a. Odbywa ją 
kierownik adm inistracji luj> ruchu 
względnie jego pełnom ocnik przy  
udziale m ajstra , jak  również zau fa­
nego ; doświadczonego robotnika, 
który  pracow ał w  danym  akordzie. 
Decyzję m a kierownik adm inistracji 
wzgi, zakładu. W  razie propozycji 
rozstrzyga ostatecznie K o m sarz  
Okręgowy — Urząd Pracy,

§ 8.
PRACA ZA PREMIE.

1, W  stosunku od  pracy za p re ­
m ie znajdu ją  zastosowanie odpo­
wiednie postanowienia o akordzie 
(§ 7 D).

Zabrania się W prowadzania p ra­
cy za prem ie w yłącznie celem pod­
w yższenia zarobków  za robocizny 
(premia pozorna).

2, IV prow adzenie lub zmianę p ra ­
cy za prem ie należy pisem nie zako­
m unikow ać Kom. Okr. — Urząd 
Pracy,

8 9.
ZAOPATRZENIE I MIESZKANIE.

raz ie  zabezpieczenia zaopa­
trz  enia i mieszkami-a lub  jednego 
z  o b a  należy  od jąć  od  w ynagrodze­
nia b ru tto  następujące kw oty: 

ż a  całkow ite utrzym anie —i 0,30 
RM. dziennie;

Ikrzy u trzym aniu  częściowym i

2. Czas trw an ia  uirlopu nie może 
b ' ć przekroczony w  dół ant w  górę.

3. Obliczając ro k  urlopow y, 
uwzględnić należy cały czas spędzo­
ny po ukończeniu 18 ro k u  życia w 
tej sam ej jednostce adm inistracyj­
nej wzgi. przedsiębiorstw ie.

Nie zalicza się jednak czasu za­
trudnienia wcześniejszego, o Ile;

a) stosunek  p racy  uległ przerwie 
pełnej dłuższej niż trok;

b) został zlikwidowany przez 
uzasadnione bezterm inowe zwolnię- 
nie zatrudnionego;

c) został zakończony przez n ieu­
zasadnione przedterm inow e rozw ią­
zanie lufo wypowiedzenie ze strony 
zatrudnionego.

4. U rlopu udzielać należy o tle 
możności w całości za bieżac.V r °k  
urlopowy, o We n *e sto ją  n a . prze­
szkodzie względy służbowe lub o r­
ganizacyjne.

Łączenie u rlopu za ok res 2 lat 
jest niedopuszczalne, naw et w razie 
odpow iedniego uprzedniego po ro ­
zumienia między kierownctw&m ad- 
mniistracji lub ruchu  a zatrudnio- 
pym.

W  specjalnie uzasadnionych w y­
padkach' w yjątkow ych można jed­
nak  przełożyć urlop  n a  rok  następ­
ny; należy w tedy udzielać do  31 
m arca.

U rlop p rzepada, jeżeli zatrudn io ­
ny n ie  korzysta  zeń bez w ażnych 
powodów'.

6. Czas rozpoczęcia urlopów  usta 
la  kierow nik adm inistracji lub  ru ­
chu. uw zględniając osobiste stosun­
ki służbowe i potrzeby: organizacyj­

ne — przy  czym w inien o ile moż­
ności brać pod uwagę życzenia za­
trudnionych.

7. Spraw y urlopu robotników  se­
zonowych ureguluje się każdorazo­
wo osobnym ; rozporządzeniam i,

C, W ynagrodzenie za urlop.
1, Zatrudnieni o trzym ują za czas 

urlopu swe norm alne pobory. Za 
pobory' norm alne uw aża się:

a) przy  Zatrudnieniu za« płacę 
według czasu: wynagrodzenie go­
dzinowe łącznie z pracą dodatkow ą, 
dodatkam i i prem iam i;

c) p rzy  akordzie: norm alny prze- 
c ętny zarobek za akord.

2, Obliczając pobory  urlopowe, 
należy przyjm ow ać iako podstawą 
przeciętny zarobek w  ostatn ich  
przed rozpoczęciem urlopu sześciu 
miesiącach.

Ten przeciętny zarobek uzysku;« 
się, dzieląc b ru tto  zarobek za osta t­
nich G miesięcy przez 150.

Dnie choroby oraz dnie. za kióre 
zatrudniony nie pohrał w vnagro- 
dzcia w skuiek zw olnienia od pracy 
lub innych przyczyn, potrąca się oA 
dzielnika 150. nie uw zględniając dew 
zaniedbanych w brew obowiązkom, 

W  w ypadku skrócenia tygodnio­
wej norm y p racy  należy jeden dzień 
pracy obliczać co najm nie j jako 's 
godziny.

3, Zatrudnieni^ których wynagro­
dzenie sk łada się w całości lub czę­
ściowo z utrzym ania ; m ieszkania, 
m ają  za czas urlopu praw o do od­
szkodow ania za n 'c  wykorzystań« 
utrzym anie oraz nie uw zględnione 
koszly mieszkania.

4, W ynagrodzenie urlopow e wy­
płacić należy na żądanie przed roz­
poczęciem urlopu.

5, U rlop jest okresem  odpoczyn­
ku i dlatego należy go udzielać za­
sadniczo w formie czasu wolnego 
od pracy.

Odstępstwo o d  tej zasady dopusz­
czalne jest tylko: ’

a) jeśl; nie dająca się na późnie? ] 
odłożyć, a zwłaszcza ze względów 
w ojennych w ażne prace, nie pozwa­
la ją  na udzielanie odpoczynku;

b) jeśli nie m ożna udziel ć u r lo ­
pu wskutek rozw iązania stosunku 
pracy, t

D. Postanow ienia przejściowe
1. Nie w ykorzystane a oparte n ;> 

poprzednim  ustaw odaw stw ie p re ­
tensje urlopowe są  nieważne.

2. U rlopy udzielone na  rok UM 
od  1.1.1942 aż do wprowadzenia w 
życie niniejszego rozporządzeni- 
należy obliczać na rachunek urlop: 
ważnego według niniejszego roz©-.- 
rządzenia.

8 11.
GRZYWNY,

Kierownik adm inistrac  ji wzg!, r u ­
chu ma praw o w yznaczania za wy- 
kroczena przeciw  porządkow i lub 
hez-ieczeństw u m iejsca służby lub  
przeds ębiorstw a grzywien pienięż­
nych aż do wysokości poiosw  p rze­
ciętnego zarobku dziennego. '/:* 
znaczne, a uprzednio -przez w y ­
wieszenie publicznie wyszczególniio’ 
ne przekroczenia, można w yznaczyć 
grzywnę w  wysokości nawet pełne 
go przeciętńego zarobku dzienne»© 
Takie ogłoszenie publiczne należ;- 
przed zastosow aniem  go p rzedsta­
wić do zatw ierdzenia Kom Okr, — 
U rząd Pracy.

8 12.
POZWOLENIE- WYJĄTKOWE.
O ile specjalne przyczyny w ym a­

gają  odrębnego uregulow ania pew ­
nych’ spraw  odmiennie niż p rzew i­
dziano je  w  niniejszym  rozporzą 
dzentu, należy zwrócić s ę uprzeó - 
n o  o poziwolenie n a  to do Komi»«- 
rza Generalnego.

§ 13.
ZATRUDNIENI ŻYDZI, 

Postanow ienia niniejszego rozpo­
rządzenia nie stosują się do ż y ­
dowskich sił roboczych.

8 14.
POSTANOWIENIA KARNE.. 

P rzekraczający  przepisy niniejsz-* 
«ga;ą karze w ięzienia do 6 mle»:c- 

cy i grzyw ny lub jednej z wymię- 
Tlonych kar.

§ 15.
W EJŚCIE W  ŻYCIE. 

R ozporządzenie niniejsze wchód-' 
w życie z dniem. 1 m aja  1942 r. Jo j 
nooześnie tracą  w ażność wszystkie 
postanow ienia z nim  sprzeczne o-r-az 
§§ 4 . 5 6 1 7  ogólnego rozporządza
nia ' d la  robotników  użyteczności
publicznej I gospodarstw a z  21 Itst» 
pada  1941 r .  (Verk. BI. Str. 75)

To sam o dotyczy odpowiednie*' 
rozporządzeń w  O kręgu Genes*»' 
nym  Estonii.

Ryga, 25 kw ietn ia  1942.

Komisarz Rzeszy dta KrarB 
W schodniego 

W/z. BURMEŁSTER*



Ilość punktów . Rolnicy będą mogli lnu. Przy w ydaw aniu kart będą 
otrzym ać te karty  na podstawie brane pod uwagę tylko dostawy u- 
śwfadeotw o dokonanych dostaw ach, skutecznione tpo dn iu  1 maja b.r. (r)

27-29 map spis ludności
O e n a d o i t s l ^ z s c j a  f r z e d s f ą b T o r s t« !

Kursy Zawodowe Prace przygotowawcze do den a* czy iirnym zakłóceniom. Możliwe ( że 
cjccnalizacjri przedsiębiorstw  prze* przekazywanie rozpocznie się już w 
myślowych już dobiegają końca, czerwcu, (r)
N atychm iast po ich ukończeniu roz ^
pocznie się przekazyw anie przed­
siębiorstw  właścicielom pryw atnym  O F I A R Y
w ten sposób, aby przebieg produk- J. T. na biedne dziecko ofiarow uje 
ejj w nich nie uległ ład n e j przerwie, 2 RM.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

zostan ie  odp raw iona Msza św ię ta  w kościele  N ajśw iętszego 
S erca Jezusow ego w pon iedzia łek , 25 m aja, o godz. 9-ej.

0  czym życzliw ych pam ięci Z m arłe j zaw iadam ia
R o d z i n a .

— WZROST ZAPOTRZEBOWA* 
NIA NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH. 
W  związku z ociepleu'em stę zna* 
cznie wzrosło spożycie napojów 
chłodzących, które w okresie chłód 
rJejszym  spadło do minimum. Obet­
nie wiszystkie zakłady, produkujące 
wodę gazową i lemoniady, musiały 
znacznie zwiększyć swą produkcję, 
aby obsłużyć w szystkich kupców, 
restauracje i sodowiarnie. (r)

N I E D Z IE L A  

Z esłan ie  Ducha Ś-

W pierwszą rocznicę śmierci

IM  A  .1 Wschód słońce 3.59
, Z arhód  słońca 20.52

— KONCERT SZPINALSKIEGO 
TA’ KOWNIE. Znany pianista" wi- 
Ir& B i, prof. Stanisław  Szplnnltski w 
m i u  dzisiejszym koncertuje w Ko­
p u le , w sali teatru dla młodzieży.

PO
— JEŻ KWITNĄ DRZEWA. Cie* 

f ó r  deszcze 1 łagodna tem peratura 
"».płynęły na niezwykłe ożyw iebe w 
przyrodzie. W  niektórych sadach na 
łerenie m iasta już rozpękły kwiaty 
w iśni, jabłoni i innych drzew. Je* 
Hniocześnie zaczęły rozw ijać się 
♦ śc'c. Mamy rów nież do zanotow a- 
* ia  jeszcze jednego zw iastuna wlo- 
•ny. W  lasach podm iejskich słyszą* 
»o  po raz pierwszy kukułkę, (r)

LEOKADII WOŁCZYKSKIEi
odbędzie się  żałobne nabożeństw o w kościele świętego Jakóba 
we w torek, 26-V-1942 r., o godz. 10 rano.

O czym zaw iadam iają przyjaciół i znajom ych
Matka I Brat.

— OPÓŹNIONE WYPRAWIANIE 
WŁÓKNA LNIANEGO. W skutek 
niezwykle spóźnionej wiosny yv ro­
ku uibicgłyin wielu ro ln ików  w ysia­
ło len bardzo późtto i nie zdążyło 
przed zim ą wyprawić w łókna. Obec 
n :e opóźnlenj rolnicy spiesznie wy­
praw iają włókno 1 dostarczają  na 
punkty  skupu. Z tej racji ostatnio 
znacznie w zrosły dostaw y lnu. Nie- 
wątpT-r- .. na to zjaw isko m ają rów-

O d  W y d a w n i c t w a

Komunikujemy naszym czytelnikom na 
prowincji, ze prenumerata zamiejscowa kosz­
tuje 2 RM. miesięcznie.

Porto za wysianie pieniędzy do »Gońca“ 
powinno być opłacone na miejscu.

a?

Wielka wyprzedaż
używanych mebli na składach firmy

Aukśtoji (Ciasna) 12
Pylimo (Zawalna) 66

Sv O nos (Sw. Anny) 13 
D idżioif (Wielka) 32.

Pracownia Kapeluszy damsKich
ViMlaus (WtleAs&ą) 22 — vis s  v is Apteki Miejskie! 

(wejście przez Zakład Elektrotechniczny)

PRZYJM UJE WSZELKIE PRZERÓBKI KAPELUSZY
i OBSTALUMKI z POWIERZONYCH MATERIAŁÓW.

Vokieciq (Niemiecka) 1.
ISganytojo (Miłosierna) 4

PRYWATNA CHEMICZNA PRALNIA 
i .  fiAfl T G $ E E M ' f C % Ą

Traką (Trocko) : 
przyjm uje d o  c z y s z c z e n i a  ubran ia , kapelusze 
i w szelką garderobę. Wykonanie solidne i term inowea r s z t a t  < — H M H I

^ a d i o - E l e k t r o t e d m i e z n y  %

J i .  B z e

g |  WYKONUJE: wszelkie naprawy różnych radio-aparatów, przyrzą­
dów grzejnych i elektrycznych instałacyj.

| |  K U P U J  E: stare odbiorniki i różne części radiowe oraz grzejniki,

liowoolWGhoonW linssrskl Lndwika Kedzierskieio
Traką (Trocka) 13, od frontu.

Przyjm uje do reoeracji: maszyny do szycia, row e­
ry, wagi, oraz sprzedaje wagi. R eperu je t patefony, 
orym usy, wyżymaczki, zamki, kasy ogniotrwałe, 
maszynki do m ięsa, garnki, miski, rondle. Posiada 

gotowe piecyki oszczędnościow e. 
W ykonanie solidne i term inow e.

Zakład Fryzjerski —  MODERN
Vilniaus (Wileńsko) 31 

S A L O N  D A M S K I  — S A L O N  M Ę S K I
T rw ała ondulacja, farbow anie włosów, 
farbow anie brwi i rzęs. M anicure.

Mieczysław i Władysław

K U P U J Ę
werki, płótna tspleerskie, fornlery

Traką (T rocka) 6—1, Pracow nia Mebli

ty lko  zainteresow any 
może

„ T rw a łą  O ndulację  ‘
gwarantować

pisem nie 
Osobiście wydaję o p j. 
nię w doborze płynu. 
Pryw atne s a l o n y  — 

Pylimo (Z aw alnal 14
Fabryka Narządzi Ciiirurgianycb

Vilniaus (W ileńska), 5 
R eperu je  i odnawia najbardziej uszkodzone m eble

Wilno, ut. DcmEnikortił (Dominikańska) 7

poleca reperacje , niklowanie i o strzen ie  narzędzi 
cr.irurgicznych jak rów nierz brzytew , nożyc i t .  p.

W Y T W Ó R N I A
ARTYSTYCZNYCH ZABAW EK
D o m i n i k o n ą o    H U R T
(D om inikańska) 0  DETALS zn u ry  do s łu ch aw ek

RM 1.50
M agnesow anie  EM 0.50 
NAJTAŃSZE NAPRAW Y u

I  WARSZTAT ELEKTROTECHNICZNY g 
j  P io tr a  B o h a tK ie w ic z a  ®
I Wiln©, Liejyłilos (LudwisersKa) 2 §
1 róg Vilniaus (Wileńskiej) g
|  Wykonuje instalacje świetlne, motorowe i tp . 0  
|  „Reperuje grzejniki elektryczne, motory itp. fi 
|  S z y b k o —  t e r m i n o w o .  &

Pracownia śiusarskc-tneehankzna  
J d k z e f g g  W & ß & w ö d h E S £ i e e f &

V ilniaus (W ileńska) 7 
P rzyjm uje rem onty  różnych maszyn. Sznyty, sztan- 
ce do wyrobu różnych artykułów  z m etalu , skóry 

i papieru. Montaż row erow y.

A uśros V artu  
(O a tro b rcm sk a l

Pilies (Zamkowa) 18 wejście z ulicy przy bramie. 
Kupuje znaczki pocztowe do kolekcji, różne 
książki, wieczne pióra. Tamże spr zedaż różnego ro­
dzaju materiałów piśm iennych ga^n terji, kosmetyki 

i kamyczków do zapalniczek.

Didżioji (Wielka) 47 
obok kina , Casino*

A. Kondratowicz
Wilno, Rasą (ul. Rossa) Kr. 14

zawiadamia Szanowną Klientelą 
iż wznowił swą działalność

W Y K O N U JE  W SZ E L K IE  R O B O T Y  
w zakres Kamieniarstwa i budow­
nictwa c m en t arnego wchodzące

NUTY
kupuje i sp rzedaje
J .  Z d a n o w i c z  

V ilniaus (W ileńska) 1

S P R Z E D A M
■Mną. maszynę do sxycia 
M 1500 SM Dominikom! 
fDominifeańaka) 17. Bowi«- 
dzied się w antykwariacie

Specjalny W arsztat Mechaniczny
E .  T a r g o ń f i f s i  -  V okieü iiH N iem iecka) t  

P rzy jm u je  do n a p ra w y  m aszy n y  do p isan ia, rachow an ia , szy­
ci* ro w ery , p a te fo n y , kasy  . J ia c ja n a r  kasy  ogniotrwałe itp 

T am ie  an rz ed a je  s ię  m aszyna  do  p isan ia

Z a K ł a d y  E l e k t r o t s c h n i c z n e
Vokiediij (N iem iecka) H>

W ykonuje wszelkie urządzenia, instalacje i naprawy



K I N A
UWAGA' W n ied z ie lą  24 I p o n ie d z ia łe k  25 m a ja  

o godz, 52.30 odbędą się  w kinach
„c/%  s a m a 4* o««‘ „ a & b z b a “

SPECJALNE PSZEDSTAWJEMJA 3LA DZIECI.
W podwójnym program ie ukażą się:

5) U rocza bajka

W e s o ł y  IC ro s » o lu « le k
żi Film i  żvcin ptaków

C u d  P r z o lo t ó w
Ceny biletów  zniżone. - 

„ C / a S W # «  (Dw ielka> 47. fei. 6-77
P e łe n  aap ięosa  film  ze św ia ta  c y rk u  i w artete

saa p ro g ram : u » iA T S if i  AKT U A i.N l/o v i *  fjtUK TU . 
Początek  je a n só w  o godz. 13.00—17.00—19.00.

n A D S M A t% “ ggjgi, 35, tei. 10-37
Film  s  iy e la  w ięlk iago m uzyka

u Troje dziewcząt 
w o k ó ł  S z u b e r ta “

N adprogram : GSTATNIS AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
P oczą tek  » ia a sd w  o godz . 15.00—17.00—19.00.

 !& 8  M I  W  M * *  ^ a n g a r d u k o  -  . ,
( Nowogródzka': >

K ary  P ie t w  se n sa c y jn y m  film ie

„  N ie z n o ś n y  past P i f  I
D oda tek : OSTATNIB AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

P oczą tek  se a n só w  o godz. 13.00—15.00—17.00—19.00;

I«*®  , re n d e z . #J J S Z G le n O IT O Il"
O lg a  T ioheohova , F e rd in an d  M ur an , K arl L udw ik  D iahl

fz Iw L ln a l 5 4 . t e l .  1 0 - 7 0

„ D R U G I E  J A
N adprogram : OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

P oczą tek  sean só w  o  godz. 18.00—15.00—17.00—19.00.

„ K o m e w c "  f a m s f  14. le i. 14-15

„ J A K K O "
N adprogram : OSTATNIB W IADOMOŚCI Z FRONTU. 

P o czątek  s ea n só w  o godz. 13.00—17.00—19.00

k s i ą ż k i  poważniejszej treści 
ora> o zd o b n e  w y d a w n ictw a  (albumy)

przyjmuj« Dom Komisowy
Vokleeiq (Niemiecka) 33

" ' " .......■

Kapią zbitir znaczków pocztowych
do kolekcji :

Rosją Sowiecką, Litwą i Polską. 
F ilatelia , V ün iaus (Wileńska) 25

PO SZU KU JE wydawn. T rzaski, Ew erfa M ichalskiego 
K U PU JE znaczki pocztow e do zbiorów 
POLECA papier, i m ateriały  piśm ienne

W ilno, Vokie£ią (N iem ieckaj 35

A U R U R A S “i i  ■

T r z y  p a n ie n k i
ze znajomoścfą języka niemieckiego i pew­
ną praktyką w gotowaniu, dobrego wzrost« 
i wysmukłe, w wieku 22— 26 lat, oraz do­

brej prezentacji

potrataj to kasyna wojskowego po u Wilnem
Zgłoszenia we wtorek, 26 maja o g. 176ef 

do administracji »Gońca*.

P © f r z ® b B S 9  s t o l a r z ®

natychmiast oraz e K s p e d i e n t K a  zna­
jąca język niemiecki i. litewski. 

Pracownia mebli, Trakij (Trocka) 6—J

1 Hanka i wychowanie 1
[T Jeo tseher 'U n te rr ic h t.  

llnnA w flnv kura . n o i
K once­

s jo n o w an y  k u rs , p o jedyńoze  
le k c je , p ięoiooaobow e grnpy . 
T o to rią  (T a ta r s k a )  5—1.

n e u t .o h e r  U n te rr ic h t—Gedim i- 
~  n o  (d . M ickiew icza) 4 -  1*. 
Nnemieek; i lek c je  p ry w a tn e  p i­
s a n ia  n a  m aszyn ie .

ß e im a n ls t i k  - In s titu t*  Nanki 
?wn ,V , .y S<Sw O bcych  Didżioji (W ie lk a ) 2. p. I. _

9 ak c je  g ry  fo rtep ianow ej by fa  
** p ro t. P aństw . S zko ły  M us. z 
u tu g o le tn ię  ru ty n ą . Ia fo rm a  c ie  
®n 14 — j -  " . . .
3 -a  17. 6730

M iem ieek iego  w y u czam szybko  
i n ied rogo . K o rep e ty c je  z 

p rzed m io tó w  szko lnych . Lekoi® 
g r y  n a  sk rz y p cac h , gy . M ykolo 
(Ś w . M iehalsk i z .)  6- 13, do g . 
9 r .  i od 8 w porozum ieć się.

5842

l lw a g a !  Z a n ie d b a n i!  opóźnieni 
w  naukach ! U dzielam  lekc ji 

dzieciom  i d o ro sły m  w  zak res ie  
szkofy  p o w szechnej, o ra z b a h a lte  
r jl .  W yk ładam  w  ję zy k u  polskim  
Inb ro sy jsk im . Poez. n iem ieck ie­
go. W yjadę  n a  w ieś, m ie jsco ­
w ość o b o ję tn a , w ynag rodzen ie  
sk rom ne. Zgłoszeni®  w arunków  
p isem ne: K re is  K auen , P aś .
R ab tai, B oknlainfai. A n tan as  
L eo n k o ra s . 6699—0

• Idz ie lam  lek o je  n iem ieck iego , 
fran cu sk ieg o , ro sy jsk ieg o . 

Gedim ino (d  M ick iew icza) 4-12. 
B ejnarow iczow a. 5689—0

c i
A \  C z y ję  s tan ik i i p a sy  3. Ja- 
M ł  * - s iń sk is  ( J .  Ja s iń sk ieg o ) 
1 8 -1 , f ro n t I  p ię tro . 58(5

D e p e r u ję  p a raso lk i, o raz  pod 
■* b ijam  gum ę pod d rew n iak i. 
P « są  (d . S o sn o w a) 1 -4 .  68ÖJ

m POMNIKI GOTOWE ►
w wielkim wyborze 1 granitu, marmuru, piaskowca i cem entu; 
p ł y t y  i  t a b l i c e  p i ł o w a n e  różnych wymiarów 1 kolorów. 

Wskutek m aszynowej obróbki — c*ny najniższe.
Budowa grobowców, odnawianie pomników i t, p, 
na c m e n t a r z a c h  miejscowych i na prowincji.

Najstarszy w Wilnie Mechaniczny Zakład Kamieniarski 
A .  m A m A M & W S B & A

1R8S14 (R ossa) 20 (chodnik górny przy cmentarzu)

Sprzedam  m ęski Vurro vice no­
wy. podw ójny  300 R’M. Si. Ni- 

i kodim o (Sw® Nikodem iij 3—i.
5332

Ł »>1

12

m ę m rn
I lM N T Ü W

MUZYCZNYCH

Traką (Trocka) 15,
Eoeracja 1 kipuo mMM iastiarafiw sirmnycli. Hapiawi pafefoaiw 1
^JlHläüWIHIimiiSUiliäünHHlllsSSIJSliilHiilllläijHI'SülHMÜiJiiJliHüiiHiülSHääiaBHiHäiliiiiSiSBHilllHHIiämillääSällSlllimil^

( W A R S Z T A T  M E C H A N I C Z N Y  |
I  M i d t s s i e a  M 8 g M s fc 4 * w w s fo $ & € g &  §

Naugardufeo (Nowogródzka) 30. §
P o l e c a  s i ę  p a m i ę c i  Sz.  K l i e n t e l i .  ]

5 E
   i Wykonuje: M

Sprzedam  kostjum  dam ski sp o r­
to w y  (m aty  rozm iar) 250 RM, 

su k n ię  jedw abną  d esen iow ą 2Ö0 
RM, Jedw ab b ia ły  fran cu sk i na 
bluzkę 130 RM, 6 łyżek  p la te ro ­
w anych  130 RM, w alizkę fib ro ­
w ą 180 RM. pan to fle  czarne re ­
n ife row e 39 a r, 170 RM, b ie­
liznę  dam ską jedw abną, k o rt 
podw ójny 4 m e try , GO RM, sp a- 
cerów kę dz iecinną  250 RM. ku- 
rzow iee dam ski jed w ab n y  150 RM 
naczynia kuchenne  buc ik i ż  cho­
lew kam i 38 n r., 200 RM, czarne 
pończochy 60 RM patefon  1 p ły ty  
400 RM. U km erges (W iłkom ier- 
sk a) 5 2 -1 0 . 5852

s p rz e d a m  k o stjam  dam ski RM 
500, kapę tiu low ą RM 160, o- 

b ru s , 12 serw e tek  RM 150, s e r­
w etę jeaw abną , gobelin  160 RM, 
2 kapelusze  m ęsk ie, pan tofle  
dam skie  b ronsow e nr, 35, RM 
130. dźem perek  dz iecinny  RM 85, 
suk ienk i w ełn iane, 2 p łaszcze 
dziecinne o raz  b ie lizn ę , Turge- 
Isq (T u rg ie lsk a) 10—8, * 5859

«Jprzedam  gram ofon, cena 300 
RM, oraz  dywran 250 RM. 

C lnrllonlo  (d. Z akretow a) 42—4a.
5859

Sprzedan i p łaszcz le tn i 300 RM 
su k n ię  jedw abną 140 RM , ob­

raz  św ięty  130 RM. U km erges 
(W iSkom ierska) 42—2. 5901

Sprzadah i m aterac  n a  czystym  
—1 arfoslu 250 RM, p łaszcz ' męs- 
ŁE gabard luow y rozm iar ś redn i 
350 RM, p an to fle  dam sicie ren i- 
lerow e cea rn a  n r, S5 120 RM, 
koszulę  m ęską  spo rtow ą nr. 41 
75 RM, spodnie  ro b o c ie  do bu ­
tów £0 RM, spodnie  ko lo ru  kha­
ki 200 RM, sukn ię  żorżetow ą 
ra g ra u ic in ą , d esen io w ą  150 RAI 
j'esipnkę m ęską rozm iar duży 
650 RM, garsonkę w ełn ianą  nie­
b ieską , -250 RM. Skąpo (SKopów- 
fca) 6—21. 53o3

Sp rie d am  dyw an rum uńsk i 3x2 
'm tf . xa 450 RM. C udą  (d. Sło­

w iańska) 7t>—S. 5833

Sp rro d a ję  rę c in y  z ło ty  zegarek  
dam ski 350 RM. T o to rią  (Ta­

ta rską) 22—la .  5851

trp n e d a ir ,  w ózek ręczny  150 RM 
^  d rab in ę  sk ład an ą  60 RM, 2 fo. 
te ie  w yśc ie łane  po 100 RM, pok­
row iec 800 RM, p ry szn ic  60 RM, 
O ieandry , f iranka  100 RM, zega ­
rek  dam ski ua rękę i inne rzeczy. 
Zw ierzyniec, B iru tś s  (d. F ab ry cz ­
na) 40—1. 3330

D zia ł S ilia sa rsk o -m ech an lrzm y i
1) N ow oczasna p iecy k i oszczędno­

ściow e (p ry rausy  drzew ne) po  ni­
sk ich  cen ach  (15 RM)

2) W szelkie ro b o ty  ś lu sa rsk ie
3) ,  „ m echan iczne
4) N ap raw ia  w szelkiego ro d za ju  m a­

szyny  do szycia  i p a te fo n y
5 )  F a c l i o w o  m o n t u j ą  r o w e r y .

D zia) e le k tro te c h n ic z n y ;  jp
1) R ep eru je  w szelk ie  g rze jn ik i elek- 3  

try ęzn e : k u ch en k i, żelazka, Im- ~  
b ry k i i  t .  p. S

2) Z ak ład a  in s ta la c je  e lek try czn e  jg

3) W y k o n u je  w s z e l k i e  p r a c o  =  
w  zak res ie  e lek tro tech n ik i o raa  S  
szweisowanla aparatem Ma- 1  
nowym i elektrycznym. s

|  Warsztat zaopatrzony jest w najlepsze materjały i' sprzęt 1 

Robotę wykonują doświadczeni fachowcy. 
W a r s z t a t  s k u p u j e  s t a r e  o p o n y .

SL S S

C p rzed a tn  tapczan  300 RM, je- 
"  sionkę dam ską 300 RM, k a ­
napę 800 RM, m aszyn? do szy ­
cia nożną 1600 RM, k ilim  609 
RM. K a lv a riją  (K aiw ary jska) 
1—1. 5375

Sprzedam  męski® u b ran ie  450 
RA4. b u ty  robocze 100 RM, 

datr.sk! p łaszcz  zim ow y 500 RM, 
w szystko  prawi® nowe. Źygio 
(d. N aó leśna) 25—3. 6870

Sprzedam  łóżko, e le tnay  dąb ze 
sp rężynow ym  m ateracem  w 

dobrym  s tan ie  i a o cn ą  szafkę 
500 RM, o ra z  s to lik  da k a r t  150 
RM. M ostow a Sa—3, ogiądaó: 
19 -5 . 5347

S p r z e d a m  b l a t y  f r a n c u s k i  J e d -
w«b"*yi ratr. i 40 RM., śefeany 

zegar 230 RM f b la t*  m ęskie  te ­
nisow e pan to fla  n r. 23 na gumo­
wej podeszw ie  60 RM, N aagar- 
duko (Now ogródzka) 15—1, od 
godz. 17—18, w  św ięta  od godz. 
11—13. 6833

I Konno 1 Spizetoż |
A p a r a t  ©raz s p rz ę t fo tografie*- 
* *  n j  kap ię . Skąpo  (S kopów ka) 
6 -1 S .

O a t j  K r 27 chrom ow a 280 RM., 
n e s a s a r  * do b re j ż ó łte j skó- 

ry^ m p rzy b o rem  do go len ia  
175 RM., p ry m u s  50 RM. 1 inne 
sp rzed am . T izanbauzeno  (Ty* 
sanhauzowska}) 22—3. — g

D o sp rz ed a n ia  z e g a r  śc ie n n y  
za  75 R M . A u ś r o a  V artij 

(O s tro b ram sk a ) 2 0 -2 .

Do sp rz ed a n ia  spodn ie  w  dob­
ry m  s tan ie  150 RM , lak ie rk i 

m ęskie  w  dobrym  s ta n ia  200 RM. 
Ć iurlionio (d . Z a k re to w a )  15—5- 

5873

ff%Tkta do sp rzed a n ia  4 m m. 
w ’ 2 .12- 1.20, „ 8  m m . 2 12- 1.20. 
70 a rk u szy . Ś v id rygailo3  40—0.

5834-1

Fo rtep ian  za  700 RM. sp rzed am  
w  dobrym  s ta u ie .

(d . Popow ska) 20 a —1.
ß v e n tik q

5359

a /i l im y  i d y w sn y  sp rz ed a je m y  
i k u p u je m y . R ów nież n a cz y ­

n ia , k ry s z ta fy , p o rc e lan ę  11. p. 
A n ty k w a ria t, P ilte s  (Z am kow a) 
2, rój* B. R a d v ü a it ls  (d . K ró ­
lew sk iej). 5848—1

Łfupię gfęboki w ózek  d z iecinny  
** w  dobrym  s tan ie . T ren io toa  
(d . S ta ra )  1 0 -4 . 5851

Ku pu jem y  k osm etykę  f r y z je r ­
sk ą , m y d ło  z ie lone, sp iry tu s  

d en a tu ro w an y , nożyce  do dega- 
żow ania, ręc zn ik i o raz  ro zm aite  
p rz y b o ry  i n a rz ęd z ia  f ry z je r ­
sk ie , tak że  la k ie r  do paznokci 
i a ce ton . V dn  aus (W ile ń sk a ) 31. 
Z ak ład  f ry z je rs k i. '  —1

| f u p !ę n a ty c h m ias t d o b re j m ar 
ki m ęski z eg a rek  rę czn y , 

w ieczne p ió ro , g a r r r tu r  ro zm ia r 
ś re d n i, w alizkę, te k ę , dz ienną  i 
nocną  b ie lizn ę , k ra w a ty , j e d ­
w abne  pończochy, 2 z ło te  ob ­
rączk i i sp ink i. Z g łoszen ia: Użu- 
pio  (Z arzecze ) 5—13. 5855

Ł fa rak tify  3.200 RM, d a ch y  czar* 
n e  1.400 RM, p łaszcz  g a b ar 

d inow y bOO RM, u b ra n ie  ja sn e  
ang ie l. d uży  ro zm ia r 700 RM. 
sp rzed am . G edim ino (d .  M ickie­
w icza) 44 -25 . 5750—0

Ku p !ę kom ple t 
ezin ien ij

_ p o b r a n i  je  So-
________ P u szk in a“. O fe rty

x podan iem  c e n y  i a d re su  do 
a d m . .G ońoa“ pod „K om plet“.

5S72

g£upię dam ski kurzow iec  n a  w y- 
■» soki w z ro st w  s ta n ie  dob­
rym . B asanav i5 iaus  (d .  W . Po­
h u la n k a )  39—1. 5727

IJ u p lę  kom binezon  g ran a to w y  
du ży  ro zm ia r. Z g łoszen ia;

Z a .......................  ........P ilie s  ( 
nick!.

am kow a) 18—12-a. R ud- 
5887

Mło d e  k o ź lę ta  do sp rzed a n ia  
200 RM. E la lą  (d. Je le n ia )

27, S o łtan iszk i. 5773

Masz y n a  do  p isan ia  „Ideal*, 
a lfa b e t po lsk i, w  dobrym  

s tan ie  do sp rzed an ia . C ena  700 
RM. Z apy tań  w  pracow ni m e­
ch an iczn e j T argońsk iego , Vokie- 
ßiq (d . N iem iecka) 2. 5864—0

Maszy n ę  do  p isan ia  „M erce­
d es“ (a lfa b e t  n iom iecko ła - 

eifiski) 1.100 RM. w  b. dobrym  
s tan ie . K a lv ariju  (IC a lw ary jsk a) ' 
158 a. 5723 0

Ob je k ty w  L eici lub  F eda  i ża­
rów kę ciem no-zieloną kupię. 

Skąpo (S kopów ka) 6 —13.

Praco w n ia  k o szy k a rsk a . B asa- 
nav iß iau s  (d . W . P o g u lan k a ) 

6 —14, p o lee a  kosze 1 łóżeczk a  
d z iecinne . 5865

S p rz e d a m  
m oże bvi

2 łó żk a  1 2 szafk i, 
m oże b y ć  jedno ; o raz  kupię 

10 kg  rzad k ieg o  m y d ła . Tam że 
do o d eb ra n ia  zn a lez io n y  ob rus  
b ia ły . P y lim o (Z aw a ln a ) 14—7.

Sprzedam  w ózek rę czn y  na  
dw óch ko łach  m asy w n y  w 

dob rym  s ta n ie  za  400 RM. Do­
w iadyw ać się: L ietuvos T a ty b o s  
(d- S e n a to rsk a )  5—9, n a  A nto- 
kolu, w godz. 12—17. 5822

Sprzedam  p ła szcz e : g a b a r  d ino­
wy 450 RM., c. m aren g o  300 

RM.- sz la fro k  now y dam ski 125 
RM ,  ró żn e  k apelusze , rękaw icz" 
ki o raz  k rz e s ła , w ieszaki, Just 
ra  i t. p- Żygim antij (Z ygm un- 
to w sk a ) 22—3. 5878

C p rz e d a m  zeg a re k  m ęski na  
rękę  „L ongines“ 350 RM., 

p łaszcz  dam 3ki m odny demisa- 
zon. k o łn ie rz  z k a rak u łó w  na  
w zro st ś re d n i 750 RM., jesionkę 
m ęską cza rn ą  n a  w z ro s t m a ły  
200 RM., dw ie firan k i n a  okna  
120 SM. Juozapav iS iaus (d . Pió- 
ro m o n t)  4—6, do godz. 18. 5864

C p rz e d a m  m agie l 1.000 
J  K a lv arijq  (K a lw a ry jsk a )
m. 2.

RM.
78

5823

C p rz ed a m  ro w er COO RM., za- 
kopianki Nr 87,200 RM., dam ­

sk ie  p a n to fle  150 RM. Je ru za ló s  
( Jerozo lim ska  1 Iß  —1

C p rz e d a m  z a  500 RM. ła d a y  
dw usp rężynow y  p a te fo n  w a 

lisk o w y  x p ły ta m i w  d o b r y «  
s ta n ie .  S odą  (S adow a) 21—lOa 
od  godz. 17—20*tej. 5732

S p rz e d a m  
^  duża 1

lub  zam ienię  now ą 
dużą beżow ą to re b k ę  n a  

•z a rn e  p a n to fle  N r 88, b luzkę 
sp o rto w ą  25 RM , p a ra so lk ę  50 
RM., p a n to fle  p ru n e lk t N r 86 
40 RM. i inne  d rob iazg i dam ­
sk ie ; kilim  now y (3x2) t50 RM. 
o ra s  k w ia ty  pokojow e. T ilto  
(M ostow a) 7—5®_________ 5346
C p r z e d a m  m ęską  j e s io n k ę » ^ r o z  

m i a r  ś red n i
(R ossa) 25—1®

400 RM. R asą  
5 7 U - 0

Sprzed am  2 pa rjr bu tów  robo
czy ch  p o trzeb u jący ch  n a p ra ­

w y  100 RM., 2 k apelusza  m ęsk ie  
25 RM. KreTOS (d . O lim p ja ) 1» 
m, 2. 5788—1

Sprzedam  w ózek  d w ukó łkę  300 
RM., ba lię  i ko c io ł do p ranra  

150 RM., P e rv a £ o s  (d . P r *ejoa d ) 
4 - 1 .  A ntokol. 5791 -0

przedam  okazy jn i«  cza rn ą  
* teczkę  sk ó rzan ą  120 RM , z e ­

g a re k  k ieszonkow y  z ło ty  «Luis 
Grisel* 1.100 RM., now e cza rn e  
p a n to tie  m ęsk ie  Nr 27 t sam o­
w ar m osiężny 90 RM. ßub jic iaus 
(S u b o cz l 5 3 -4 . 5829-0

C p rz ed a m
UromoWT

w ein ian T  kostiu®» 
k rem ow y i c z a rn y  n a  śred n i 

z ro s t 550 RM., tesz ltę  sk ó rza- 
n ą  200 RM-, u b ran ie  m ęskie  i 
p ła szcz  le tn i n a  ś re d n i w zrost 
550 RM O glądać w  sobo tę  « od 
pon iedz iałku . Ć iurlionio  (d .( Z a­
k re to w a) 11" 10. 5816—0

przedam  kostium  d a m s k i  je d ­
w abny , p raw ie  now y  300 RM, 

k a p e lu s z  c za rn y  słom kow y 20 
RM leżak  30 RM, j a s n e  p a n to f­
le  w y c i n a n k i  100 RM o raz  i n n e  
r o z m a i t e  r z e c z y .  D am aseviöiaus 
(d . G i m n a z j a l n a )  4 - 2 .  5793—0

Sprzedam patefon w alizkow y 
200 RM., apaoerówkę 150 RM., 

ubranie m ęskie  500 RM., pfaszoz 
letni 400 RM., nogi do maszyny 
200 RM » kamasze-lakierki Nr 7 
180 RM. Mindaugo (d Słow ac­
k ie g o ) 21-3, wejście z podw ó- 
rza, 9-13 i 15-}3. 6788-0

Sprzedam  o tom anę pluszow ą 
450 RM. i k red en s  400 RM. w 

dobrym  s ta n ie . N augarduko (No­
w o g ró d zk a ) 24—4. 5785—0

Sprzedam  brezen tow ą burkę 
200 RM, lak ie rk i m ęskie n r. 

27—140 RM, d iam en t do k ra jan ia  
szk ła  80 R vl, bu jak  (fo tel na 
b ieg u n ach ! 100 RM. S r , Jaekaus 
(św . J a c k a )  1 0 -1 , 5888

C p rz e d a m  w ózek dziecinny . 85o 
RM. A n tak a ln io  (A ntokolska) 

3 ia —t.  6830

Sprzedam  poduszkę 69 RM i 
k o łd rę  w a to w an ą  150 RM w 

dobrym  s tan ie , B asan ay ić ia u s  23 
m. 20 (d , W . P ohu lanka) od .g .
10—17. 53S0

Sprzedaje  s ię  duże 2 le tn ie  flan- 
se  rebarbarum  od 1—2 RM 

satulca D om asze-yicziaus (d.G im ­
n a z ja ln a ) 10—2, te i. 704, od 18—21 

5837

C p rz e d a m  jed w ab n y  chiński 
dy w an  650 RM., d y w a n  p e r­

ski 700 RM., le tn i  płaszcz m ęski 
350 RM., m asżynę  do p isan ia  
„Smifc Bross“ 150 RM. Gedim ino 
(d. Mickiewicza) 85—10, od  g. 
8 - 5  po po ł. 5565

£»  S I  S k  <& S k  - |

Ab so lw en tk a  W ydziału  Rolni 
czego  In s ty tu tu  Nauk Kan 

dlow o G ospodarczych  poszuku je  
p ra c y . C hętn ie  w y jed z ie  na 
w ieś, d o  pom ocy w  g o spodar 
s tw ie , la b  zajm ie s ię  dziećm i 
O fe rty  k ie ro w ać  do adm . »Goń 
ca* pod „ Absolwentka*® 5341

F ja m y  m ieszkan ie  i u trzy m an ie  
w  in te lig e n te j s ta ru sz c e  za 
d og ląd  dom u. O fe rty  do  adm. 
„Gońca1'  pod  „S taruszka* . 5770

g n łe lig e n tn y , obow iązkow y,
a «żuka p rac y  n a  w si. ‘O fe rty  
do adm . „G ońca“ pod „O bezna­
ny*. 5371-1

Mło d a  o soba  ze  
k sz ta łcen iem ,

ś red n im  wy- 
posiada jąca  

język i n iem ieeki, f ran cu sk i i 
m uzykę w y jed z ie  n a  w iea do 
dzieci. O ferty : T rin io tp s (d . S t a ­
ra )  10—2, n a  Z w ierzyńcu . —0

|J s o b a  w ś red n im  w ieku w yje- 
^  dzie n a  w ieś  jako  nauczy- 
• ie lk a  i w ychow aw czyni dzieci, 
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  — oraz 
św iadec tw em  p ra c y . C hętn ie  d o - 
m oże w  g o spodarstw ie  domo- 
w em  za u trzy m an ie . O fe rty  k ie ­
row ać  do adm . „G ońca“ pod 
„T. P. K ,“ 5801

jp ra c o w a ć  w o d w o rz e  ch c ia ł­
by  b. urzędn ik  em ery to w an y  

52 la t ,  k aw ale r. O fe rty  do *ad?n. 
„Gońca“ pod „Okązicłeł kw itu  
Jß 5610*. 5886

p o t r z e b n a  zdrow a, m łoda , pra- 
■ cow nica do g o sp o d ars tw a  
w ie jsk iego  w m ają tku  pod W il­
nem . Z g łaszać  ssę w e w torek .
A n tak aln io  (A n to k o lsk n ) 8—3, 
godz. 14 —16. 58Ö1

p o t r z e b n a  s łu żąc a . D ow iedzieć 
s!ę dziś od godz. 6—12, Ba- 

s a n a rió ia u s  (d. W. P o h u lan k a) 
31/33-11. 5857

p o t r z e b n y  pom ocnik do gospo- 
d a rk i ro ln e j. Z g łaszać  się** 

B asanav ićiaus  (d .  W. P ohalan -
“ * ) 22 m 3, m iędzy 4—5 po po ł.

5890

p o t r z e b n a  pom ocnica  dom ow a 
* do  dw óoh osób  i pom oc p rzy  
cho rym . Ż ądane  św a d e o tw a . 
Gedim ino (d . M ickiew icza) 1 18 

5862

p e d a g o g  w  s ta r sz y m  w ieku, 
p o szu k u je  p rao y  w  m ajątku , 

m oże udz ie lać  le k c y j i zająć  
s ię  gospodarstw om  ro ln y m . 
O fe rty  do adm . »Gońca* pod 
„W y jazd * . 5850

p o t r z e b n y  ch ło p ak  do sk lep u , 
■ s z te p e r  kam aszn lk . V iln iaus  
(W ile ń sk a ) 17/19—6.

p o t r z e b n y  to k a rz  d rzew ny . 
■ Domin koną  (D om in ikańska) 
12—21. 5 7 .6 -0

B  L O K f l l B

Ä A )  p o k ó j  nlfeuraeblowany 
B+r% j t  p rz y  polak  e j ro d z i­
n ie  do  w y n a jęc ia  x u ży w aln o ś­
c ią  kuchn i, łaz ien k i e ts .  jed n e j 
x Pań» k tó ra  zostaw i w  adm . 
k a rtk ę  ze  swo«m ad re sem  pod 
.N iedrogo*. 5881

|% o t> rz *  w y n a g r o d ź ©  t e g o  k t o  
w skaże  m ieszkan ie  2—3 po-

kojowo s wygodami w rejonie 
a l .  B asanay ió iaaa  (d . W . P ohu 
la n k a ) , Ć iurlionio  (d .  Z ak re to ­
w a ). S v id rig a ilo s. K a ly ariją  
(K a lw a ry jsk a )  2 9 -2 , 5879

Q a m  20 RM za  w sk a zan ie  m le- 
s ik a n ie  2—3 pok. n a  p rzad - 

ileśoia. Z g ło szen ia  d® adm . 
iG ońca* pod  »J. Ra.* 5b70

okój um eb low any  d la  so lid ­
n eg o  p a n a  do w y n a jęc ia . 

W iadom ość: Sn iadeok ią  (Bn ia® 
deck ich ) 1—11. 5e83

Ssukam  pokoju  w  cen trum  
m  a s ta  p rz y  ro d s 'n ie . O fe rty  

d© adm  „Gońca“ pod „Centrum * 
5721-0

W ydam bezpłatni® mały do- 
mek za pomoc w  gospodar­

stwie oraz przyjmę samotną 
umiejącą szyć. Zgłaszać się: 
Naugarduko (Nowogródzka-) 97 l 

5682

g jw a ^ a t Kupię zam ki, rączk i i 
v  z a trz ask i do w alizek . Pana-
vó£io (d. Nieświeska) 43-4.

5882

3 J le  am ery k ań sk ie  z  c a ły m  w y­
posażeniem  do sp rz ed a n ia  

w  w iększej ilości. T rim itą  (d . 
T rębacka) 2. 5819—0

k j^ ó a  Nr 3 w ed ług  zam ów ienia 
już go tow y, c h o ło b le  n a  

k rukach . Ka iva rij ą  (K a lw a ry j-  
sk a )  6 -1 7 . 5872

rek  p la ty n o w y  % b ry la n -  
tam i i b ran so le tk ę  sp rzed am  

2.000 RM. O fe rty  do adm . „G oń­
ca  pod „2000“. 5863—1

2 aQiien ię  n a  in n e  p rzed m io ty  
ew en tu a ln ie  sp rzedam  s to ­

lik  do k a rt. k rz e s ła , n a rz u tę , 
s re b rn e  łyżk i, tan ią  b iżu te rję , 
g o rse t, ż ig im an tą  (Zygm untow r­
aka) 8 - 4 .  5840

J  k o łd ry  jedw abno  m ało  u ży  
Ä  w ane  po 250 RM., 1 w ełn ią  
na  2a  100 RM., 2 ta p c za n y  w  b. 
dobrym  s ta n ie  po 100 RM. Uźu 
plo (Z a rz e c z e )  16—22. 5824

Kopię
Leica, Contax, R e tin ;

lub Feda 
Skąpo (Skopów ka) 6-13

KUPiĘ opony 
i dętki rowerowe

L ie jy k lo s  
( L u d w i s a r s k a )  4 — 11

ł i / y d a m  pokój z  kuchn ią  i oso- 
w  b nym  w ejśc iem . B n ianav l 

Siaos ( d . W . Pohu lanka  1 Sl/3511, 
od  godz. 9—1S. D ow iedzieć aie 
dziś.

1  51 Ó  ł  ü  E  !!1
ö o d a n i a “ tłu m a c z e -  

*niem ieckie  i l i te w s ­
kie. V iln iaus (W ile ń sk a )  2’> 
(w e jście  z fro n tu  « fo io g ra f  »

A \ ę łe fan  AribŁiT- flauer. —
s A j  Biuro podań  do w!1? . 
n iem ieckich . Jurgi-: (z .  J e '  
sk i)  4—5. Czyftne od 3—13-

^ u s w e i3  jV: :
^  nazw isko  S tan is ła w y
łow skiej, u n iew ażn ia  się.

y s taw io n y
K o i  
5871

Biuro v is  a  v ’s  P oczta

„ C E N T R U M 31
D idzioji (W ie lk a ) 6 

P o d a n ia  do w ład ż , przepis?»-*  
n ie n a  m aszyn ie , tłum aozew 4̂  
w ję z . n iem ieck im i litewski:«? 
C zynne bez p rz e rw y  od  g. 8—t ' ,

8 /a r to f le  do obsad zen ia  ogrodu 
dam  lub p rz y s tąp ię  do pole­

w y, w aru n k i do omówień;» 
E traoną (d. H e tm a ń sk a ) 2—2 o * 
9—11 i od  1 5 -1 7 . 57 .7  - 9=

Pożyczoną i ząpotńninuą w k '  
m isariacie - !  obsadkę , łaski? 

wie proszę zw rócić S irv iu ta< rt^  
O górkow a) 57 — 1. b3tt

Sk radz iony  o rd e r  na o u ty  dn>* 
22.V. 42 r. w  sk iep .e  n a  Di- 

d2ioji (W ie lk a ) n a  im ię Julian®  
Szuszkiew icza ze  wsi K ule. gmi­
ny  Szum skiej, un iew ażn ia  _»$■'»- 

536G

A ^ispó ln iba  z. w kładem  ca-lO-OOG” 
^  RM do udzia łu  w p rze d się ­

b io rs tw ie  poszuku ję . O fe rty  « 
podaniem  a d re su  lub sposobi» 
porozum ien ia  się  k ierow ać d»  
adm . „Gońca* pod „W spółpraca  *

3_________  'ó7(Pt

2 poko je  z  w idokiem  n a  ogród 
i ew en tu a ln ie  z  u ży w aln o ś­

c ią  k uchn i i ró ż n y ch  w ygód  do 
w y n a jęc ia . B rü ck en s tr . (M osto­
w a) 23 m. 3. 5762-0

8 äatnMialit

Zostaw iono  w M ais ta sie p rzy  
ul. Pylim o (d . Zaw ai-ia) dni® 

20.V. o godz. 4*tej p p- to re b k ę  
dużą b rązow ą z 590 r b . ; z V idaa*  
P asasem litew sk im  w y d ^ n y m d i^  
22. I I .  41 r .  p rzez  kom isarjnk 
V iln iaus M iesto D. V. M ilicijo* 
V a ld y to ja s  Nr OTS3S / 157 II  sic. 
na  imię Jadw ig i B anieviö ien«, 
książeczkę A rb e itsam tu  i k a r t^  
żyw nościow ą n a  to  imię, ka rtw  
żyw nościow e n a  imię Jarock i Ob 
A lek san d ra , A lin y , H aliny  i G e­
ra rd a  k a r t  żyw nościow ych? 
B a-iieviSius M« ro s ła  ra s . V m - 
n a sa  S tep asa  i h ą r ty  p rz e m r-  
s ło w ei (n a  p a p ie ro s y 1 W ro n n a t 
S te p a sa  o raz  iune d ro b n ie js i«  
rzoozy; ła skaw ego  zna lazcę  u»- 
ra s z a  się o n a d e s ła n ie  poczt'?, 
chociaż  dokum entów  d la  Jad  w * 
gi B an iew iezow e1 zam W ilno  
B asanav iS iaus (d .  W. Bohalam- 
k a )  15—25. JednoczL-śn<a uu  o- 
w ażniam  w yżej w ym ien ione do- 
kusnen ty  i k a rtę  p rzem ysłow s- 

5843

Zgubiony  dow ód o so b is ty  li­
tew sk i ©raz m e try k ę  u ro d z e ­

n ia  n a  naz. M arkow skiego Jó ­
ze fa  p roszę  zw rócić za  w y n a­
grodzen iem  pod ad resem : Gu/kn 
(d. S łow iańska). 7*a—13. 58'*'4

Zg u b iony  dow ód o so b is ty  l i ­
tew sk i n a  nazw isko  M* 

D aszkiew icz, p roszę  zw rócić 
D idzioji (W ie lka) 22 -1 7 . P?t{

g  r  z 1e " B
D r .  m e d „  L e o n

C horoby  uszu , n ó sa  V gardi.s 
O rd y n u je  od  g . 12—13 i 15—1: 
Jo g ailo s  (J a g ie llo ń sk a )  7—9

Dr. m ed. S®* Gnołóslrf
C horoby  w ew n ę trzn e  

Ä godz. 15—17.
o ? .M y k o lo  (Ś w . M ichalsk i) 14—*

Dr. E dm und Kuncewicz 
b . a s y s te n t  K liniki U. S. P 
C horoby  u3za, n o sa  J  g a rd  « 

U osto sleg. (z . P o rto w y ) 8— * 
P rzy jm u je  od  g. 9—10 i 15—1 '

Dr. Z. K anigowskl 
ch o ro b y  nerw ow e 
R otundo* s tr .  7 —t  

p rzy jm u je  od 4 do 6 po p o '

Dr. J® Olszewski.
G ab inet f iz y k o te rap eu ty o zn  v • 

(R e n tg e n : d ia te rm ia , e le k tro  
te ra p ia )-  

W a ils tr . (Z aw aln a ) 22—3 
od godz. 16 — 18.

Dr. raed. W ik to r p iesków
C horoby nerw ow a i w ew n ę trzn a  

.Tosraiios (Jo e ie llo ń sk n ) S—: 
G odziny przyieć- 1?— 13 ’ 1 0 -*

|n r y . t k *  l a t  2?, pozna  p an a  
J  m a te ria ln ie  n ieza leżn eg o . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  do  nam. 
.G ońca* nod .S okora* . 6825—1

Kaw a le r  n ie za le żn y , la t  81, po­
ś lub i pannę  do la t  25. L isty  

fo tog rafie  k ie row ać  do adm in. 
.Gońca* pod .W iln ian in* .

a fa w a le r  la t  82, pozna  pannę  
“  do la t  80, m oże byd b ied n a  
O fe rty  do  adm in. .Gońca* nod 
»P. P .‘ . 5781

Kaw ale r la t  30 p ozna  pannę  do 
la t  90 in te lig e n tn ą  i p rz y ­

s to jn ą  w  ce lu  tow arzysk im . O- 
f e r ty  p ro szę  sk ład ać  do adm in. 
.G ońca* pod  .100*- 5858

M ie z a le in y  pozna  n ifą . zgreb- 
™  n ą  pannę  lub  w dów kę. O fer­
ty  proazę  k ie row ać  do  adm in. 
.Gońca* pod .N ieza leżny* . 5789

Po z u n m  pannę  do la t  25 w ce ­
lu  t o w a r z y s k o - m a t r y m o n ia . -

nym . Pow ażne o f e r t y ,  p o ż ą d a n e  
x fo to g ra fią , p r o s z ę  kierow ać 
do adm in . „ G o ń c a  sub  „Kawa­
le r  32“.

« n  lfetnia in te lig e n tn a , n ieb ied- 
n a  p a n n a  pozna w ce lu  

m a try m o n ia ln y m  p ana  od la t  
24, pow ażnie m yślącego, in te li­
gen tn eg o  i k u ltu ra ln e g o . M atu­
r a  kon ieczna . O fe rty  do adm in. 
Gońca* tu b  „Przyato\na*®  5866

i
J .  K o rc li©  w  a

O landą  (H o le n d e rn ia )  ?

Maria Laknerowa 
o rzy jm u je  od 9 rano  do 7 w 
Jas ln sk io  (Ja s iń sk ie g o ) 7—5

W . S m l a ło w s k a
P ilies  (Z am kow a) 26—6.

Zankow icz-O sJryńska
z  w ie lo le tn ią  p rak ty k ą  
Sodą (S ad o w a) 15—28.

Obrzynki
Krawieckie (g a łg a n k i)  
w ym ienia  na  zabaw ki lub 

" kupu je  w y tw ó rn ia  n rzy  ul. 
DorainiUoną ( DominikaiV 
s k ie j)  8, od godz 10-12

lilii Bugu;«
kupię lub  zam ienię nn ka 
be lek  kulo, T raką  >Troe 
k a ) 4, W arsz ta t E lek tro ­
te c h n icz n y  iuż. Z. F ranka

« « *  j a B ia a a s c a ^ 5 5 * » 3 x3aa a« «

i i
s O chry kupiec  •
» hi
■ OGŁASZA SIĘ S

i i
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